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Moment wręczenia nagrody Zespołowi Szkół Odzieżowych w Poz­
naniu.

przebywał w „Ursusie11
! Prezes Rady Ministrów 
S*ictr Jaro»zew»c« odwiedził 
.wczoraj tereny czołowej inwes 
<ycji polskiego Kompleksu 
Żywnościowego: Zakłady Ciąg 
asików Licencyjnych w Ursu- 
»ie. Premier, któremu towarzy 
iszył sekretarz KC, I sekretarz 
KW PZPR — Alojzy Karkosz­
ka, zapoznał się z pracą sta- 
aych i nowo uruchamianych 
wiektów. z postępem robót bu 
fdowlanych, a następnie — spot 
kał się z aktywem partyjnym 

II gospodarczym fabryki oraz 
!b u d own i cz ych.

Realizowane obecnie inwes­
tycje dla przemysłu ciągni­
kowego należą do najwięk­
szych przedsięwzięć w his­
torii polskiej gospodarki znaj- 
dują się one na półmetku. No­
wy ciągnik licencyjny, monto­
wany na razie z importowa­
nych części, składa się z 6 000 
elementów, które produkowa­
ne będą w przeszło 70 zakła­
dach na terenie kraju.

W rozmowie z przedstawicie 
lami pracowników „Ursusa’’ 
P. Jaroszewicz przypomniał o 
'aktualnej obecnie potrzebie 
^harmonizowania robót na kil­
kudziesięciu placach budowy 
a w szczególności — o koniecz 
ności podobnegb działania w 
realizacji zadań planowych 
wszystkich uczestników proce­
su produkcyjnego. Szybkie za­
kończenie kompleksu ciągniko 
wego jest jednym z najważniej 
szych zadań narodowych, cho­
dzi bowiem o milion traktorów 
na polskich polach i wydatny 
rozwój gospodarki żywnościo- 
wej. Premier przekazał zało­
dze zakładów mechanicznych 
„Ursus” osobiste nozdrowiema 
od I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierką. (PAP)

Gratulacje z Polski
dla prezydenta Szwajcarii
K Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Konfederacji Szwaj 
carskiej Georges-x\ndre Che- 
callaz z okazji wyboru go na to

• stanowisko. (PAP)

ludzie pracy Śląska i Zagłębia
Z udziałem I sekretarza KC 

PZPR — Edwarda Gierka, ob­
radowała wczoraj w Katowi­
cach XVI Wojewódzka Konfe­
rencja Sorawozdawczo-Wvbor- 
cza PZPR. Delegaci, reprezentu 
jacy ponad 370-tysięczną rzeszę 
komunistów Śląska i Zagłębia 
dyskutowali nad tym, jak peł­
niej wykorzystać w ogólnona­
rodowym interesie ogromny 
potencjał gospodarczy, techni­
czny i kadrowy wielkoprzemy­
słowego regionti, jak jeszcze 
skuteczniej rozwiązywać ży­
wotne problemy pracv i ż^cia 
mieszkańców woj. katowickie­
go.

Obradv otworzył — Zdzi­
sław Grudzień, który na­
stępnie w referacie sprawo­
zdawczym stwierdził, że osiąg­
nięcia lat siedemdziesiątych 
stworzyły dla woj. katowickie­
go podstawę do systematyczne 
go wzrostu poziomu życia son- 
łec?.evstwa. Udziela ono poli­
tyce partii czynnego poparcia

Przemysł ziemniaczany
wykonał roczne zadania

rzetelną i zdyscyplinowaną pra 
cą.

Wśród szeregu zagadnień, 
związanych z doskonaleniem 
oddziaływania partii na społe­
czeństwo, mówca wskazał m. 
in. na potrzebę nasycania ży­
cia rodzinnego socjalistyczny­
mi wartościami, pogłębiania 
pracy z młodzieżą.

podarczych regionu. Prezentu­
jąc osiągnięcia i doświadcze­
nia przodujących kolektywów 
górniczych, hutniczych — pod 
kreślano, że surowcowa w 70 
procentach produkcja woj. ka­
towickiego służy zaopatrzeniu

Analizując węzłowe proble­
my rozwoju gospodarki regio­
nu, mówca zaakcentował — ja 
ko podstawowe zadanie — dal 
sze obniżenie zużycia paliw, 
energii i surowców, podnosze­
nie jakości produktów i wzrost

całego kraju; warunkuje 
widłowe funkcjonowanie 
podarki narodowej.

Świadomość tego każę
sko-zagłębiowskim 
tom stawiać sobie 
sze wymagania.

Wśród gorących

pra- 
gos-

ślą-
karmi nis- 

coraz wyż-

oklasków.
na wojewódzkiej konferencji

eksportu, 
uznania 
Grudzień 
wbr. po

Słowa szczególnego 
skierował Zdzisław 
do górników, którzy 
raz nierwsży wydo-

sprawozdawczo wyborczej
PZPR w Katowicach zabrał 
głos I sekretarz KC PZPR.

będą ponad 200 min ton wę­
gla.

Partyjna debata koncentro­
wała się wokół węzłowych pro 
blernów związanych z pełną 

•realizacją zadań społeczno-gos

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego partii przekazał on 
słc-wa najwyższego uznania za 
imponujące osiągnięcia kato­
wickiej organizacji partyjnej,

W Domu Przyjaźni „Trojka” 
na poznańskich Ratajach odby 
ło się wczoraj zakończenie kon 
kursu „Czy znasz literaturę ra­
dziecką?” Na konkurs ten, or­
ganizowany z okazji 62 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej (te­
matyką były wiersze i proza 
wybitnych współczesnych pisa 
rzy radzieckich) wpłynęło 
11 103 rozwiązań konkursowych.

We wczorajszym spotkaniu 
z laureatami konkursu uczestni 
czyli przedstawiciele instytucji 
organizujących i natronuiścych 
konkursowi: Zarządu Woje­
wódzkiego TPPR w Poznaniu, 
„Domu Książki”. Stowarzysze­
nia Księgarzy Polskich, redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego” 
oraz Kuratorium Oświaty i 
Wychowania w Poznaniu.

Wręczono nagrody książko­
we i albumy 100 laureatom.

41 szkół otrzymało dyplomy za 
liczny udział ich uczniów w 
konkursie. Nagrodę specjal­
ną, wartości 15 000 złotych 
ufundowana przez Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Po­
znaniu otrzymał Zespół Szkół 
Odzieżowych im. Władysława 
Reymonta w Poznaniu, którego 
uczniowie najliczniej uczestni­
czyli w konkursie. Nagrodę ode 
brała w towarzystwie młodzie 
żv oniekunka Szkolnego Koła . 
TPPR — T^ena Stefańska-Frąc- 
kowiak. W swoim wystąpieniu 
wicekurator oświaty i wycho­
wania — Stefan Barłóg pod­
kreślił role wychowawcza i sno 
łączna konkursu poświęconego 
literaturze radzieckiej. * _

W części artystycznej z kon­
certem poezii i nieśni radziec­
kich wystąpił aktor Teatru No 
wego w Poznaniu — Andrzej 
Lajborek. (bran)

45 lat pracy naukowej

, 10-milionowa tona stali
z Huty „Katowice"

prof. H. Jabłońskiego
45-lecie pracy naukowej politycznych przełomu XIX i XX

obchodzi prof. Henryk Jabłoń- wieku ogłoszone w zbiorze esejów 
ski — nrzewodniczacy Rady ”u źródeł teraźniejszości”, wreszcieski przewodniczący Rady

Wczoraj przedsiębiorstwa 
podległe Zjednoczeniu Przemy 
słu Ziemniaczanego w Pozna­
niu wykonały jesienny plan 
przerobu ziemniaków na kroch 
mai z nadwyżką 0,5 procent. 
Od dzisiaj dają więc produk­
cję dodatkową. Jej wysokość 
do końca b‘eżacego roku sza­
cuje się na 6,6 procent.

Jednocześnie, jak informuje 
naczelny dyrektor Zjednocze­
nia — dr Jan Heidrych, wyko­
nany został także roczny plan 
produkcji mączki ziemniacza­
nej, a ilość krochmalu od po­
czątku roku do 10 bm. wzro­
sła w porównaniu do roku 
ubiegłego o 42 000 ton, czyli o 
26 procent, (zd)

Plenum KW PZPR w Koninie

Przyjęcie materiałów
na wojewódzką konferencję partyjną

W Koninie obradowało wczo 
raj plenum KW PZPR, na któ 
rym przyjęto sprawozdanie 
Komitetu Wojewódzkiego z 
działalności w latach 1978—79 
oraz zatwierdzono program 
działania na nadchodzące lata. 
Sa to materiały na konferen­
cję wojewódzką PZPR, która 
odbędzie się w Koninie 4 stycz 
nia 1980 roku. Obradom prze- 
wodniczył I sekretarz KW 
PZPR, — Andrzej Borkowski.

Przyjęte przez członków ple­
num sprawozdanie zawiera 
srczegółowe informacje o z mi a 

. nach. jakie nastąpiły we wszy­
stkich dziedzinach życia spo- 
łeczńo-gospodarczego i poli­
tycznego województwa w mi­
nionych trzech latach. Rozwój 
potencjału przemysłowego, wa 
rurków socjalno-bytowych, 
zmian jakościowych w funkcjo 
nowa ni u przedsiębiorstw i in­
stytucji stanowi jednocześnie 
punkt wyjścia do opracowania 
programu działania. Jego głów 
nym założeniem jest ■ dalszy 
rozwój wszystkich dziedzin żv

zalicza się: rozwój budownic­
twa mieszkaniowego, zagłębia
energetycznego, 
wielu zakładów 
wę przemysłu 
czego i wzrost

modernizację 
oraz rozbudo- 
rolno-spożyw- 
produkcji rcl-

nictwa. Za niezbędne uważa 
się poprawianie warunków pra 
cy szkolnictwa i opieki nad 
dziećmi, powstawanie nowych 
obiektów dl a handlu i usług. 
Wiele uwagi zajmują proble­
my pc-acv wychowawczej i ide 
owej. Konińska organizacja 
partyjna liczy już ponad 38 000 
członków i kandydatów. Jej 
dalszy wzrost z zachowaniem 
proporcji w reprezentowaniu 
'wszystkich środowisk społecz­
nych uzależniony jest od zwięk 
szania roli wszystkich instan­
cji partyjnych w życiu regio­
nu.

Uczestnicy plenum wysłucha 
li też sprawozdania z działal­
ności Egzekutywy KW w dru­
gim półroczu br. Na zakończe­
nie I sekretarz ,KW podzięko­
wał członkowi w plenum KW

Wczoraj o godz. 8.15 z drugie 
go wielkiego pieca konwertoro 
wego Huty „Katowice” popłynę 
la 10-milionowa tona stali, 
którą nasz największy i najno­
wocześniejszy kombinat meta­
lurgiczny dostarczył od począt 
ku uruchomienia produkcji, tj. 
od grudnia 1976 r. Wytopu 10- 
milionowej tony stali dokonała 
zmiana I w składzie: brygadzi­
sta — Władysław Jarosz oraz 
pierwsi konwertorowi — Jan 
Kapinos i Adam Mól pod kie­
runkiem Zenona Wiktorowicza.

Huta „Katowice” stanowiąca 
symbol polsko - radzieckiej 
współpracy gospodarczej, pra­
cująca pełną mocą urządzeń 
zainstalowanych w I etapie jej 
budowy, wytwarza już jedną 
czwartą krajowej produkcji 
stali. Dzięki systematycznemu 
oodnoszeniu dyscypliny techno 
logicznej Kombinat ten dostar 
cza obecnie ponad 100 gatun­
ków stali. Wiele odmian bardzo 
trudnych technologicznie rodzą 
iów stali.

Zc stali tej w walcowniach 
finalnych kombinatu wytwarza 
się ponad 30 różnego rodzaju 
nrofili na konstrukcje przemr- 
słowe i dla budownictwa. Np. 
stal przeznaczona na blachy 
okrętowe bardzo szybko uzy­
skała atesty światowych towa­
rzystw klasyfikacyjnych. W br. 
hutnicy „Katowic” opanowali 
produkcję wysokiej jakości szyn 
kolejowych. Ostatnio podjęta

została także produkcja impor 
towanych dotychczas — pali wo 
doszczętnych tzw. larsenów 
których wielkie ilości potrzebo 
wać będziemy realizując kom­
pleksowy program zagospoda­
rowania Wisły.

Produkcja Huty „Katowice” 
która stworzyła możliwość mo­
dernizacji starego hutnictwa 
śląskiego — trafia niemal na 
wszystkie czołowe inwestycje 
wznoszone w kraju. Wyroby 
tego kombinatu coraz powszech 
niej znajdują odbiorców w po­
nad 20 krajów. Tylko do państw 
drugiego obszaru płatniczego 
Huta „Katowice” wysyła każde 
go dnia produkcje wartości bli­
sko 400 000 dolarów, solącąjac 
szybko dług zaciągnięty na jej 
budowę.

Realizując Czyn 35-lecia PRL 
oraz kolejne inicjatywy, podej­
mowane przez wielotysięczna 
załogę kombinatu zgłaszane w 
toku ogólnonarodowej dysku- 
pii nad Wytycz’’ymi na VIII 
Zjazd PZPR — Huta dostarczy 
w br. ponad plan nrzeszło 
200 hQo fon surówki. 100 000 ton 
stali. <*00 000 ton półwyrobów 
oraz 50 000 ton gotowych wyro­
bów walcowanych.

Jak sformułowano w Wvtvcz 
nych KC na VIII Zjazd PZPR 
— w 1985 roku Huta „Katowi­
ce” nowinna osia snąć produk­
cję 8.5 min ton stali oraz 3,3 min 
ton koksu. (PAP)

Państwa, uczony — humanista, 
polityk i działacz społeczny, hi 
storyk dziejów najnowszych 
Polski. W 1934 r. doktoryzował 
się w Uniwersytecie Warszaw­
skim jako najmłodszy pod­
ówczas, 25-letni doktor w sto­
łecznej Alma Mater.

Wczoraj w Uniwersytecie 
Warszawskim odbyło się spot­
kanie z okazji 45-lecia doktora 
tu nauk humanistycznych prof. 
H. Jabłońskiego. Przybyłego 
do Pałacu Kazimierzowskiego 
— siedziby władz uczelni — 
Jubilata powitali: rektor UW 
prof. Zygmunt Rybicki, członko 
wie Senatu oraz przedstawicię 
le społeczności akademickiej.

Na spotkanie przybyli za­
stępcy przewodniczącego Rady 
Państwa: Władysław Kruczek, 
Tadeusz W. Młyńczak i Zdzi­
sław Tomal, członkowie Rady 
Państwa, prezes PAN, ministro 
wie, kierownicy wydziałów KC 
PZPR. Przybyli profesorowie 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
przedstawiciele innych uczelni 
warszawskich i uniwersytetów 
Dolskich, świata naukowego sto 
licy, wychowankowie jubilata.

Sylwetkę naukową nrof. H. 
Jabłońskiego, jego dorobek ba 
dawczy i dydaktyczny przedsta 
wił nrof. Stefan Kieniewicz.

Przypomniał on najważniejsze 
prace naukowe profesora H. Ja­
błońskiego, m. in. dotyczące walki 
o władzę: w Insurekcji Kościusz- 

.kowskiej, w Organizacji Narodowej 
Warszawskiej i w samym rządzie 
narodowym 1863 r., dzieło „Opinia, 
parlament prasa”, studia z dziejów

książki: „Polityka PPS w czasie 
wojny 1914—1918” i „Narodziny II 
Rzeczypospolitej”. W czasie 20 lat 
dorobek naukowy jubilata w za­
kresie historii najnowszej Polski 
przyniósł około pół setki różnych 
pozycji: książek, rozpraw, polemik, 
recenzji. W toku pracy dydaktycz 
nej w Instytucie Historycznym 
UW prof. Jabłoński wykształcił 
wiele dziesiątków młodych history 
ków. ’

Swymi wspomnieniami podzielił 
się jeden z uczniów prof. Jabłoń­
skiego — doc. Andrzej Garlicki, 
podkreślając, że jubilat uczył 
swych wychowanków rzetelności 
nie tylko w stosunku do źródeł hi­
storycznych, ale i w codziennym 
działaniu.

Wręczył on swemu profesorowi 
wydaną przez Ossolineum pracę 
„Historia XIX i XX wieku — Stu­
dia i szkice” — zawierającą prace 
historyków ofiarowane H. Jabłoń­
skiemu z okazji zbliżającej się 70 
rocznicy jego urodzin.

Następnie zabrał głos Henryk 
Jabłoński. Podkreślił on, że choć 
niełatwo jest godzić aktywność spo 
łeczną i pracę polityka z działal­
nością naukowo - badawczą, to jed­
nak aktywny udział w życiu po­
maga historykowi rozezna,ć się w 
mechanizmach życia społecznego, a 
pogłębiona znajomość dziejów, 
zwłaszcza badania historyczne, uła­
twiają pracę społeczną i polityczną, 
lżycie — stwierdził — stawia przed 
historykami pytania, na które mu­
szą Starać się odpowiadać, jeśli 
chcą spełniać swą misję społeczną.

Prof. H. Jabłoński podziękował 
władzom uczelni, kolegom history 
kom oraz swym uczniom — za atmo 
sferę zajęć dydaktycznych, szcze­
rość w dyskusji — i życzył im dal­
szych osiągnięć w pracy naukowo- 
badawczej. (PAP)

PZPR za ich a iząsoreą

krótko krótko:+ krótko + krótko + krótko i
Trwęsłenfe wierni w Iranie

Po raz trzeci w tym miesiącu 
irańską prowincję Chorasan na­
wiedziło trzęsienie ziemi. Tym ra­
zem wstrząsy osiągnęły 5.6 stopnia 
na dziewięciostopnio-wej skali Rich­
tera Szczególnie ucieroiały miasta 
Ferdows i Tabas. Nie nadeszły
żadne wieści o ofiarach 
ciziach.

Ropa dUa Franejl

lu-

Ołpowiadając na interwencję w 
parlamencie, fracuski minister prze 
mvsłu, A. GIraud. zaprzeczył po­

rzystwa naftowe upoważnione zo­
stały do zaopatrywania się w ro­
pę na wolnym rynku. W pary­
skich kołach naftowych rozeszła 
się wiadomość, że Francja zamie­
rza uwzględnić w krajowej po­
lityce cenowej również sytuację 
panująca na wolnym rvnkn rwy. 
a nie tylko ceny oficjalne OPEC i 
pozycję dolara.

Doradca J. Cartera w Izraelu
W Kairze, a następnie w Tel Awi-

wie przebywał specjalny przedsta­
wiciel prezydenta USA d s blisko-
wschodnich. S. Linowitz. Przepro­
wadził on rozmowy z prezyden-
tern Ęgintii. Sabatem, i pr*-

Ich współpracownikami. Po obu 
rundach rozmów ograniczył się 
tylko do lakonicznego stwierdzeń 
nia, że dyskusje miały charakter 
pozytywny i konstruktywny

Nowy premier Korei Płd.
Prezydent Korei Południowej 

Czhwe Kiu Ha mianował nowego 
premiera państwa. Zestal nim do­
tychczasowy wicenremier i mini-’ 
ster planowania Sin Hion Hwak. 
Nowy premier zrezygnował z funk­
cji przewodniczącego rządzącej de­
mokratycznej partii republikań­
skiej, dla zachowania politycznej 
neutralności. Jego kandydatura

T. Wyrwa-Krzyżański 
laureatem nagrody 

im. W. Macha za rok 1979

muei. . . , . - . ---- — • ——......... jeszcze zatwierdzona
M- B&ginem oraz przez Zgromadzenie Narodowe.

Doroczną nagrodę im. Wilhel 
ma Macha, przynawaną przez 
Zarząd Główny Związku Lite­
ratów Polskich za najciekawszy 
debiut prozatorski, otrzymał za 
1979 r. młody poeta i prozaik z 
Czarnkowa (woj. pilskie) Ta­
deusz Wyrwa - Krzyżański ża 
książkę pt. „Amfiladowy trakt” 
wydaną przez Wydawnictwo 
Poznańskie.

Jury przewodniczył wicepre­
zes ZG ZLP Jerzy Putrament
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L iemoe wynikająca z nie
’ kompetencji — oto

2000 znaków „Q“, 26 000 „1“

przyczyna ukazywania się 
w Republice Federalnej Nie 
mieć nadal wielu map i at­
lasów, na których przedsta­
wia się Niemcy w granicach 
z 1937 roku. Tak jakby nie 
było Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, a nasze 
ziemie północne i zachodnie, 
jak również część tery­
torium radzieckiego leżały­
by poza granicami Polski 
bądź ZSRR!

Od przeszło ośmiu lat de- 
' cyzją bońskiego minister- 
; stwa spraw wewnętrznych 

nie obowiązują już wpraw­
dzie wytyczne, według któ­
rych Niemcy istnieją w gra­
nicach z 1937 roku, ale — 
jak dotychczas nie ma w 
RFN organu, który chciałby 

, się uznać za kompetentny i 
j nakazać oznaczanie właści­

wych granic państwowych 
na mapach i w atlasach wy 
dawanych między Renem a 
Łabą.

Doszło <fo tępo, że „nde- 
kompetemny” w iych spra­
wach uznał się rząd fede­
ralny, wskazując na odpo­
wiedzialność w tej mierze 
samych wydawców podręcz­
ników. Z kolei Federalny 
Urząd Kanclerski — wska­
zując ,iż kompetencje w 
sprawach oświaty należą w 
RFN do rządów poszczegól­
nych krajów (landów) — 
przedstaioił się w roli orga- 

' nu najpierw z ograniczonym 
wpływem ,a wreszcie nie- 

। dawno za organ także nie­
kompetentny. Wreszcie Bun 
desrat postąpił tak samo ,od 
syłając decyzję do konfe­
rencji premierów krajów 
(landów) i konferencji po­
szczególnych rćsortów. Cóż 
tedy dziwnego, że owi pre­
mierzy też uznali się za nie 
kompetentnych, podobnie 
jak ministrowie oświaty.

Otóż wzór wprost klasy­
cznej „spychotechniki” w 
wydaniu także najwyższych 
organów wykonawczych Re­
publiki Federalnej, tych sa­
mych, które jakoś nigdy nie 
tłumaczą się brakiem kom­
petencji, gdy chodzi o in­
ne sprawy, w tym i takie 
wyimaginowane, jak rosz­
czenia prawne, chociaż bez­
prawne, wobec NRD i Pol­
ski.

TK

Więcej wyrobów dobrej jakości 
ale za mało nowych wzorów

Od 1973 r. zakłady przemysło 
we i resorty gospodarcze obo­
wiązane są planować postęp 
jakościowy swojej produkcji. 
Jak wynika z ocen Centralnego 
Biura Jakości Wyrobów w po­
łowie br. liczba wyrobów ozna 
czonych znakami jakości prze­
wyższyła założenia NPSG. No­
tujemy więc widoczny krok 
naprzód. Dużą rolę odegrała tu 
wprowadzona w br. w życie u- 
stawa o jakości wyrobów, usług 
i robót budowlanych oraz towa 
rzyszące jej akty wykonawcze. 
Powiązały one ściślej sprawy 
poprawy jakości z systemem 
ekonomiczno - finansowym 
przedsiębiorstw oraz zwiększy­
ły odpowiedzialność wytwór­
ców za tę dziedzinę działalnoś­
ci.

Do centralnego Bhira Jakości 
Wyrobów wpłynęła do końca 
września br. większa niż za­
zwyczaj liczba wniosków o przy 
znanie znaków jakości. Weryfi 
kacja objęto 18 000 zgłoszonych, 
wyrobów, przyznając zn^k 
„O** 700 produktom i znak „1” 
12 700. Niestety, część kandyd?.

łów do znaków jakości, bo 1800 
nie spełniała obowiązujących 
warunków, a nawet — co gor­
sza — nie odpowiadała nor­
mom.

Mamy obecnie ponad 2000 
wyrobów legitymujących się naj 
wyższym standardem świato­
wym oraz blisko 26 000 o wy­
sokim poziomie krajowym. 
Bliższa analiza wykazuje jed­
nak, iż rok bieżący przebiega 
przede wszystkim pod znakiem 
doskonalenia już uruchomionej 
produkcji i dotyczy stosunkowo 
prostych technologii. Najwię­
cej bowiem wyrobów świato­
wej klasy, to produkty ze szkła 
1 ceramiki, sprzęt oświetlenio­
wy i instalacyjny. Nadal nato­
miast brak znaczącego postępu 
w produktach chemicznych po- 
wsasechncgo użytku (w ogóle 
nie ma tu znaku „Q”) elektrycz 
nych urządzeniach gospodar­
stwa domowego oraz aparatu­
rze elektronicznej i teletechni­
cznej. Pewna poprawa nastąpi 
ła w wyrobach przemysłu lek­
kiego: symbol najwyższego stan 
dardu noszą obecnie 254 wyro­

by. Wobec wielkości i różnorod 
mości asortymentu jest to jed­
nak liczba nadal dość skromna.

Słabsze rezultaty osiągamy zatem 
rr tych branżach, w których są one 
bardziej uzależnione od pracy za­
plecza naukowo-technicznego, od 
precyzji technologicznej, od do­
brych, choć nieraz skomplikowa­
nych rozwiązań konstrukcyjnych.

Tak więc — wydaje się — nasze 
przedsiębiorstwa wykorzystują obec 
nie przede wszystkim Istniejące w 
zakresie jakości rezerwy proste, 
dbając głównie • przestrzeganie 
reżimów technologicznych, obowią 
zujących norm, zasad konstruk­
cyjnych. Jest to tendencja aktual­
nie słuszna, tym bardziej, że w br. 
zapewnienie dobrej jakości kom- 

-plikują trudności w zakresie zaopa 
trzenia surowcowego, nierytmicz- 
ność dostaw, przerwy w dopływie 
energii.

Niemniej ważnym celem 
jest doprowadzenie więk­
szej niż dotychczas liczby pro­
duktów do standardu świato­
wego, co wymaga przemodelo­
wania wzorów, wprowadzenia 
udoskonaleń technologicznych 
i konstrukcyjnych. (PAP)

Związkowa ocena przebiegu 
przedzjazdowej debaty

W Warszawie obradowała 
wczoraj CRZZ na posiedzeniu 
plenarnym, którego głównym 
tematem były zadania zwią­
zków zawodowych przed VIII 
Zjazdem PZPR oraz ich udział 
w realizacji założeń planu spo 
łeczno-gospodarczego na 1380 r.

W przemówieniu wprowadza 
jącym, które wygłosił członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Wła­
dysław Kruczek oraz w dysku 
sji dokonano wstępnej. oceny 
dotychczasowego przebiegu de 
baty przedzjazdowej w ruchu 
związkowym.

Niepodważalny i wysoko 
przez załogi oceniony jest doro 
bek materialny i socjalny tej 
dekady. Równocześnie w dęba 
cie przedzjazdowej mówi się o 
tym, co obecnie hamuje roz­
wój kraju, co utrudnia życie 
codzienne i niepokoi ludzi ora 
cy. Robotnicy krytycznie oce­
niają niedomagania występują

ce w zakresie organizacji pra­
cy i kooperacji, mówią o walce 
z marnotrawstwem materia­
łów i energii oraz czasu i wy­
siłku ludzkiego. Sprzeciw za­
łóg wywołują zdarzające się 
przypadki niesprawiedliwego 
podziału premii i nagród, zero­
wania na trudnościach rynko­
wych, prywaty czy łapowni­
ctwa. Nieodzowne jest zaostrzę 
nie kontroli społecznej.

. Najbliższe sesje KSR, które 
uchwala plany przedsiębiorstw 
na 1980 r., będą sprawdzianem 
obywatelskiej odpowiedzialno­
ści przedstawicielstwa załóg. 
Powinny one przyjąć zadania 
realne, na miarę ocenianych 
rzetelnie możliwości przedsię­
biorstw oraz najważniejszych 
notrzeb społeczeństwa i gospo­
darki.

Temat ten podjął uczestniczą 
cy w obradach członek Biura 
Politycznego KC PZPR, wice- 
nremier Jan Szvd1ak. (PAP)

Plenum ZG SDP

Odpowiedzialne zadania dziennikarzy
w propagowaniu Wytycznych na VIII Zjazd PZPR

Zakrzewo wyróżnione 
w konkursie na najlepszą 

wieś’ letniskową
„Jabłońscy zapraszają Maty­

siaków” — to hasło prowadzo­
nego już od 10 lat konkursu na 
najlepszą wieś letniskową. 
Konkurs ten ,służący populary 
zacji letniego wypoczynku lud­
ności miejskiej we wsiach poło 
żonych w najpiękniejszych re­
gionach naszego kraju, organi­
zowany jest przez redakcję ,.Zie 
lonego Sztandaru”, Główny Ko 
mitet Turystyki p^zy współ- 
udziaile CZSR „Samonomoc 
Chłopska”, Rady Głównej 
Zrzeszeni? LZS i ogółrooohkiej 
Spółdzielni Turystycznej „Gro­
mada”.

Wśród wsi wyróżnionych, zna 
lazło cię Zakrzewo w woj. pil­
skim. Przyznana nagroda prze­
znaczona zostanie na rozbudo­
wę bazy turystyczno-wypoczyn 
kowej. (PAP)

Przed konferencją OPEC

Żądanie tańszej ropy 
dla krajów rozwijających się

W niedzielę do Algierii nie- 
oczekiwanie przybył irański ml 
nister przemysłu petrochemicz­
nego Ali Akbar Moinfar. Prze­
prowadzi on z przedstawiciela 
mi rządu algierskiego konsulta 
cje na temat polityki cenowej 
OPEC w związku z rozpoczyna 
jącą się 17 bm. w Caracas do­
roczną konferencją tej, organi­
zacji na szczeblu ministerial­
nym. Do Algieru Moiinfar przy 
był z Kuwejtu.

Tymczasem irański minister 
finansów i gospodarki Abolhas 
san Bana Sadr oświadczył w 
niedzielę, że Iran wydobywa 
zbyt dużo ropy, i że powinien 
ja sprzedawać w większych

fiościach i po preferencyjnej ce 
nie krajom rozwijającym się. 
Po obaleniu reżimu szacha w 
lutvm Iran obniżył produkcję 
ropy do 3 min baryłek dziennie, 
jednak według pewnych infor­
macji ostatnio jej pułap nie 
przekracza 2,5 min baryłek, z 
czego 1,8 min iest przeznaczone 
na eksport. Bani Sadr stwier­
dził, że następstwem zbyt du­
żej podaży ropy jest gromadzę 
nie przez bogate kmje zachod­
nie nadmiernych zapasów ropy, 
która powinna przypaść przede 
wszystkim krajom rozwijają­
cym się (po cenie niższej niż 
ustalony przez OPEC pułap).

PAP

Istotną rolę w upowszechnia­
niu treści zawartych w Wytycz 
nych na VIII Zjazd PZPR, w in­
spirowaniu dyskusji przed­
zjazdowej oraz w informacji 
społeczeństwa o jej przebiegu i 
dorobku mają do spełnienia 
środki masowego przekazu. 
Omówieniu zadań z tym zwią­
zanych poświęcone było odby­
wające się wczoraj w Warsza­
wie Dlenarne posiedzenie Zarżą 
du Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich.

Plenum pozwoliło ocenić do­
tychczasowy istotny udział śro 
dowiska dziennikarskiego w u- 
powszechnianiu treści Wytycz­
nych oraz omówić dalsze zada­
nia ideologiczne, polityczne, wy 
chowawcze i organizatorskie w 
dniach ogólnonarodowej debaty 
nad programem rozwoju kraju. 
Obrady wyoełniła też refleksja 
""d dalszego roz­

woju prasy, radia i telewizji 
oraz wnioskami z dyskusji nad 
Wytycznymi w samym środowi 
sku dziennikarskim.

Na najważniejsze powinności 
środowiska dziennikarskiego w 
okresie nrzvgotowań do VIII 
Zjazdu PZPR wskazał w swym 
wystaoieniu — w dyskusji kie­
rownik Wydziału Prasy, Radia 
i Telewizii KC PZPR — Kazi- 
m^rz Rokos/ewski. _

Plenum, które prowadził prze 
wodniczący ZG SDP — Józef 
Barecki. orzyjeło uchwale okre 
ślającą dalsze kierunki udziału 
środowiska dziennikarskiego w 
dyskusii nad formułowaniem 
perspektyw rozwoju kraju. 
Uchwała wytycza zadania przed 
wszystkimi oddziałami, kluba­
mi twórczymi i komisjami SDP, 
zwłaszcza w dziedzinie wzboga 
bania form i treści dziennikar­
skiego oddziaływania. (PAP)

Konferencja PZPR * • NRD też wprowadzi

Przygotowania 
do wyborów w Rodezji

MEDALE DLA POLSKICH PIELĘGNIAREK
WcwwaJ w Warszawie wręczono pięciu Polkom medale Fłorence 

Nrghtingale — międzynarodowego odznaczenia, przyznawanego pie­
lęgniarkom, które wyróżniły się w niesieniu pomocy rannym 1 cho­
rym. To najwyższe wyróżnienie stanowi nagrodę za ezyny wymaga­
jące wyjątkowego poświęcena, urysokich kwalifikacji moralnych 1 za­
wodowych — nie imo&e być przyznawane Jako nagroda nawet za bar­
dzo Sumienną pracę.

W br. decyzją Międzynarodowego Jtomltetu Czerwonego Krzyża 
przyznano medale Florence Nignti.ngale 36 pielęgniarkom z 17 krajów, 
w tym 5 pielęgniarkom polskim: Otrzymały je: Wanda Batkowska 
z Warszawy, Józefa Juszczak z Bydgoszczy, Irena Kowalska z Olszty­
na, Stanisława Król U Radomia i Elżbieta Lehman z Bielska Białej.

PAP 
ROZSmZYGNlĘTO MIĘDZYNARODOWY KONKURS DLA DZIECI

Pod hasłem „Świat przyszłości — ów lat szczęśliwy" odbywał się 
w Międzynarodowym Roku Dziecka — konkurs na prace malarskie

w Katowicach
Dokończenie te <r. 1

za wkład ludzt pracy Śląska 
i Zagłębia do ogólnonarodowe­
go dorobku, za efekty zobo­
wiązań produkcyjnych i soo- 
łecznych, którymi powitali 35- 
lecie Polski Ludowej.

Wiemy dobrze —■ powiedział 
m. in. I sekretarz KC — że na 
PZPR-owcach, na wielkoprze­
mysłowej klasie robotniczej 
na ludziach Śląska i Zagłębia 
można zawsze polegać.. Swoją 
wierność partii, niezawodność

czas letni
Radu ministrów NRD postanowi­

ła. że w przyszłym roku w okre­
sie 8. 04.—28. OT. wprowadzony zo­
stanie w tym kraju czas letni. W 
tym czasie zegary zostaną przesu­
nięte o 1 godzinę. Decyzja ta po­
zwoli na lepsze wykorzystanie 
światła słonecznego, przyczyni sie 
do oszczędności energii elektrycz­
nej oraz stworzy lensze możliwoś­
ci wypoczynku dla ludności.

Tym samym NRD przystosowała 
się do praktyki stosowane! w okre 
sie letnim w Austrii, CSRS, Fran­
cji. Polsce. RFN, Włoszech i innych 
krajach. Wprowadzenie czasu let­
niego w NRD pozwoli także na 
uniknięcie rozbieżności czasu nrzy 
odprawie granicznej osób i towa­
rów, oraz ułatwi ustalenie mie- 
dzynarodowych rozkładów jazdy 
komunikacji autobusowej, kolejo­
wej I lotniczej. (PAP)

Londyńska konferencja w 
sprawie przyszłości Rodezji 
wkroczyła w poniedziałek w 14 
tydzień swych prac. Ostatni roz 
wój wydarzeń sprawia, że po­
woli zainteresowanie obserwa­
torów przenosi się znad stołu 
konferencyjnego w Lancaster 
House do Salisbury — stolicy 
Rodezji, w której w najbliż­
szych dniach oczekuje się przy 
bycia mianowanego przez rząd 
brytyjski gubernatora general- 
nejro na okres przejściowy przed 
wyborami powszechnymi. Zo­
stał nim lord Soames. 59-letni 
zięć Winstona Churchilla. Za­
daniem Soamesa będzie przygo 
'owa nie do wyborów 7buntowa 
nej kolonii brytyjskiej i nadzo 
rę^mnie przy pomocy pokojo­

wych sił Commonwealthu za­
wieszenia broni między obu an­
ta gon i styczny mi stronami.

W Londynie jako cios dla ini 
cjatyw zmierzających do poko 
jowego uregulowania problemu 
rodezyjskiego przyjęto zbom­
bardowanie w niedziele przez 
lotnictwo rodezyjskie obozów 
nartyzantów z patriotycznego 
frontu Zimbabwe, znajdujących 
się na terenie sąsiednich kra­
jów Zambii i Mozambiku. Prze 
wodniczący londyńskiej kon- 
ferencii lord Carrington wyra­
ził nadzieję, że reżim z Salisbu­
ry wstrzyma się z podobnymi 
aktami agresji, grozacvmi stor­
pedowaniem londyńskiej konfe 
rencji. (PAP)

dzieci s całego twiata. Konkurs •zorganizowany prze® PolBd Ko- 
mittet Obchodów Międzynarodowego Roku Dziecka, redakcję miesięcz­
nika „Rolska” oraz Spółdzielnię Rękodzieła Artystycznego „Artes” 

, w Gdańsku cleOzyl się wielkm powodzeniem. Nadeszło ponad 4 OM prac 
z 41 krajów. Przyznano » równorzędnych głównych raęród w postaci 
1-tygodniowego pohytu w Polsce wraz z opiekunem oraz opłatą kosz­
tów podróży w c-bie strony. (PAP)

w działaniu, zgodność słów z 
czynami — potwierdzili wie­
lokrotnie.

W Libanie

• RaSnlecle właściciela „Fiata** 
lS8p nad kierownicą doprowadziło 
do tragicznego wypadku w Ostrze­
szowie w woj. kaliskim. Zjechał on 

;na pobocze 1 uderzył w prawidło­
wo zaparkowaną na poboczu cię­
żarówkę. Kierowca „Fiata” po­
niósł śmierć na miejscu, natomiast 
jego pasażer przewieziony został 
do śzoitala.
• Na tri. Górnośląskiej w Kałl- 

azu zginął 30-letni mężczyzna, któ­
ry nagfle •wszedłszy ńa jezdnię 
woadł pod nadjeżdżającą ciężarów­
kę.

• Nieostrożne przechodzenie 
przez jezdnię padał jest przyczyną 
licznych wypadków drogowych. 
M. in. w Koźminie w woj. kali­
skim doznał złamania podstawv 
czaszki 1 innych ciężkich obrażeń 
M-letni chłopiec, który wpadł pod 
ciężarówkę.
• Na ul. Łódzkiej w KaJlsnu 

jadący nieostrożnie „Żukiem" po­
trącił 2 kobiety. Przewieziono je 
do sznitala.

O Na trasie Czacz — Sm igieł w 
woj. Ieszczvńsk1m motocyklista 
uderzył w tył nieoświetlonego wo­
zu konnego. Motocyklista doznał 
ob-ażeń.
• W Ostrowie wjechał n» chod­

nik i uderzył w drzewo kierowca 
samochodu osobowego, prowadzący 
pojazd w stanie nietrzeźwym. Pa­
sażerka zos+ała przewieziona do 
szpitala. (b)

Nasza perłla — powiedział 
E. Gierek — wkracza obecnie 
w decydującą fazę przygoto­
wań do VIII Zjazdu. Przygoto­
wania do Zjazdu ogniskują dziś 
uwagę ludzi pracy miast i wsi, 
całego polskiego społeczeństwa 
Mamy wszelkie podstawy do 
stwierdzenia, że Wytyczne Ko­
mitetu Centralnego odpowia­
dają członkom partii' i bezpar­
tyjnym. Pokazują one, co nasz 
naród pod przewodem partii 
zrobił i osiągnął w latach 70- 
tych, z drugiej strony jednak 
nie ukrywają nie rozwiąza­
nych problemów, kładą nacisk 
na zadania jakie przed nami 
stoją. Wykonanie tych zadań 

bedzie uporu i zdwo 
jonych wysiłków. (PAP)

Zakaz wpuszczania 
irańskich ochotników

Rząd libański zabronił w po­
niedziałek przyjmowania na lot 
niskach tego kraju samolotów 
przylatujących z Iranu. Jedno­
cześnie wydano polecenie nie 
wpuszczania na terytorium Li­
banu obywateli irańskich nie 
posiadających ważnej wizy. Za 
graniczne konsulaty libańskie 
otrzymały dyspozycje nie wyda 
wanaa żadnych wiz bez uprzed 
niego skontaktowania się z Bej 
rutem. Wszystkie te decyzje ma 
ją zapobiec ząnowiedzianernu 
przyjazdowi do Libanu znacznej

liczby ochotników irań^ich, 
pragnących włączyć się w wal­
kę z Izraelem.

Tymczasem Mohammad Mon 
tazeri, radykalny irański przy­
wódca religijny i szef „rewolu­
cyjnej organizacji ludu republi 
ki islamskiej” oświadczył, że jeś 
li woluntariuszom nie uda się 
wylądować na lotnisku betruc- 
kim, udadzą się oni do Syrii. 
„Jest dużo snosobów przedosta 
nia się do Libanu” — oświad­
czył przywódca islamski.

PAP
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Poznańskie Biuro 
stytutu Meteorologii 
Wodnej przewiduje
Wielkonoisce:

Prognoz Tn- 
i Gospodarki 
na dzisiaj w

zachmurzenia duże
z większym! przejaśnieniami .okre­
sami opad^ deszczu. Temperatura 
maksymalna od plus 8 do nlus 10 
stonni. minimalna od plirs 3 do 
plus 5 stopni. Wiatry umiarkowa­
ne i miejscami dość silne.

Wczoraj o godzinie 19 zanotowa­
no następujące temperatury: w
Poznaniu 
stopni, w 
9 stopni, 
976.8 hPa.

8 Stopni, w Lesznie U 
Kaliszu. Koninie i Pile 
ciśnienie 732,7 mm czyli

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oorocowof Wojciech Nentwlg

DZIENNIK ROBOTNIC ZEJ SPOtOZlELNl WYDAWNICZEJ .PRASA — KSIĄŻKA — RUCH": POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19

Todmisz Kaczmarek (sok-ekn redokcF) Eugeniusz Cofta. 
Zyemwoł Rafo Zbllwł Sek

Wy d o w c 8 ! Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy D»oł łączności t czytelnikami 665-718 Sekretariat red naczel­
nego 454-09 Zastępco fed naczelnego 665-718 Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział Informacji 665-939 Dział soo^towy 648-45 Redakcjo nocna 430-73 I 453-31 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, teł 665-916 Za treść I termin 
drL»ku oołosreó -edakcio nie odpowiada Druk: PZG im M Kasprzaka—Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa—Książko—Ruch" oraz urzędy oocztowe I dorę­
czyciele do dnio 10 każdego miestgco (z wyjgtk em grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł) 
Indeks m 35028 y
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Z dyskusji nad Wytycznymi

Co na własnym podwórku
Jak pracować, żeby wypro 

dukować więcej żywno­
ści, jak tę wyższą produk 

cję osiągnąć mimo niedostatku 
zbóż paszowych? Co robić, żeby 
lepiej żyć na wsi? Te trzy pro­
blemy — wynikające z Wytycz­
nych na VIII zjazd PZPR — 
dominowały w wypowiedziach 
pracowników gospodarstwa w 
Golinie Wielkiej, należącego 
do Stadniny Koni w Żołędnicy 
w województwie leszczyńskim.

Kilkadziesiąt osób — człon­
ków partii i bezpartyjnych, 
ciasno obsiadło stoliki w miej­
scowym klubie „Ruchu”.

— Nie musimy się wstydzić 
gospodarki w naszej stadninie, 
plony stawiają ją w czołówce 
wielkopolskiego rolnictwa uspo 
łecznionego — przypomniał ze 
branym opinię o ich zakładzie 
pracy sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR — Kazimierz 
Biernat. — Dzięki solidnej pra­
cy średnia płaca, łącznie z fun 
duszem premiowym, jest u nas 
przeciętnie wyższa niż w prze­
myśle.

Przyszedł czas na tematy 
określane jako „twórcze nieza­
dowolenie”. Dostatek zbóż i 
pasz to klucz do samowystar­
czalności kraju w produkcji 
żywności. Plony w stadninie 
są niezłe, a i bilans zbożowy 
dodatni. W zeszłym reku Zołed 
niea, gospodarująca na 4200 
hektarach, sprzedała państwu 
2600 ton ziarna, a w postaci nasz 
przemysłowych... kupiła 2500 
ton.

Krytykowali inni pracowni­
cy uspołecznionych gospo­
darstw praktykę nieootrzeb- 
nego wożenia po kraju zbóż, 
tym bardziej, że każde większe 
przedsiębiorstwo rolne ma już 
mieszalnię pasz i najprościej 
byłoby przerabiać tam własne 
zboże na paszę. Więc — stało 
się. Jest zarządzenie, żeby zbóż 
paszowych z własnych zbiorów 
nie sprzedawać, tylko śrutować 
i mieszać z komnonentami na 
własnym podwórku. Bardzo 
słusznie, ale my sbieramy głów 
nie zboża nasienne, szlachetne, 
przeznaczone na wymianę. Czy 
mamy nimi spasać trzodę?! Toż 
to marnotrawstwo! Inni nie

Zajazdy turystyczne i campingi
przy „olimpijskich szlakach"

Przyszłoroczne Igrzyska 
Olimpijskie w Moskwie przy­
czynią się niewątpliwie do wy 
raźnego zwiększenia ruchu tu­
rystycznego przez nasz kraj z 
zachodu Europy do Związku 
Radzieckiego. Już w tym no­
ku odczuwalne jest ożywienie 
ruchu samochodów osebowych 
na tranzytowych szlakach na­
szego kraju E-8 ze Słubic do 
Teresnola i E-22 z Olszyny do 
MedykL

Uwzględniając koncentrację 
ruchu na „szlakach olimpij­
skich” w przyszłym roku oraz 
potrzeby turystów zagranicz­
nych, przystąpiono w naszym 
kraju do budowy sieci zajaz­
dów przy trasach E-8 i E-22. 
Podjęty przez Główny Komitet 
Turystyki program inwestycyj 

będą mieli wartościowego zaar 
na na siew. Zarządzenie nie zo 
stało więc przemyślane do koń 
ca, coś w nim trzeba zmienić.

— A kukurydza? Obsiewamy 
nią ponad trzecią część areału. 
Mamy dzięki temu pod dostat­
kiem pasz objętościowych. Ale 
kiszonka z kukurydzy zawiera 
za mało białka. Niebawem w 
Golinie zostanie zakończona 
budowa centrum paszowego 
naszego przedsiębiorstwa. Już 
jest suszarnia zbóż, będzie też 
suszarnia zielonek. Otóż w 
miejsce części kukurydzy na­
leży uprawiać rośliny bogatsze 
w białko — lucerny z trawami. 
Wtedy pasze objętościowe 
będą wartościowsze, zostaną le­
piej wykorzystane.

Poruszano inne jeszcze spra­
wy związane z produkcją, ale 
w pewnym momencie przytło­
czył je nurt kłopotów i ?oęty- 
tów mieszkaniowych. Marek 
Dopierała przypomniał, że wie­
lu młodych pracowników stad 
niny swoją przyszłość w tym 
miejscu pracy widzi przez 
„dziurkę od klucza do własne­
go mieszkania”.

Rozpoczyna się budowa trzech 
bloków w Golinie, to będą dla 
was mieszkania — uspokajał 
niecierpliwych dyrektor stad­
niny — Jerzy Jurga.

— Czekam z utęsknieniem, aż 
wybudują — wszedł mu w sło­
wo Józef Lukaszyk — bo nie­
dawno w mojej chałupie spadło 
mi na ałowę pół sufitu...

Trzeba budować. Ale gdzie* 
Ferma owiec jest o 5 kilome­
trów od Golinv. Czy należy sta­
wi r r>rzv niei dom dla rodzin 
obsłuai? Dzisiaj nie ma czym 
dowozić nracowników do ow­
czarni. Ale kto będzie chciał 
tam mieszkać, edy w Golinie 
powstanie osiedle ze wszystki­
mi wygodami, z przedszkolem, 
sklepami?

Do głosu powracają sura wy 
nrodukcji. O niezawodny śro­
dek transportu dopomina się 
inseminator. Między innymi z 
powodu za późnych przyjazdów 
na wezwanie do poszczególnych 
obór spadła ostatnio skutecz­
ność unasienniania krów. Tak­
że łączność telefoniczna jest za- 

ny prowadzony jest przede 
wszystkim systemem gospodar 
czym i z materiałów miejsco­
wych. Stanowi to bowiem szan 
sę szybkiego uzupełnienia luk 
w zagospodarowaniu tras ko­
munikacyjnych,

Obecnie przy trasie E-8 znaj 
duje się 11 zajazdów turystvcz 
nych, które dysponują 290 
miejscami noclegowymi. W bu 
dowie znajduje się dalszych 7 
zajazdów turystycznych, które 
zwiększą liczbę miejsc nocle­
gowych o 380. Są to obiekty w 
Poznaniu — Lawtcy, Łowiczu. 
Starej Miłosnej, Siedlcach, 
Mińsku Mazowieckim, Między 
rzeczu Podlaskim i Białce.

W przyszłym roku przewidu 
je się rozpoczęcie budowy ko­
lejnych 3 zajazdów turystycz- 

wodna i bardzo brakuje w 
przedsiębiorstwie radiotelefo­
nów. Przecież pola i obiekty 
stadniny rozrzucone są w pro­
mieniu kilkunastu kilometrów.! 
Jak tym wszystkim sprawnie 
zarządzać bez natychmiastowej 
i niezawodnej łączności?

Następna sprawa. Niby dro­
biazg, a boli zainteresowanych. 
Widły. Jest zwyc^j, że każdy, 
kto nimi pracuje, kupuje je so­
bie sam. Dostaje za to ekwiwa­
lent. Ten ekwiwalent pozostaje 
niezmieniony od wielu lat, a 
widły... nie dość, że podrożały, 
to są teraz tak marne, że ich 
trzeba kupić kilka nar w ciącu 
roku. Liche też są lemiesze do 
pługów ciągnikowych.

— Niby marny coraz wspa­
nialszy przemysł, w telewizji to 
ciągle Dokazująca lemiesze pę­
kają. Dlaczego?

Pracownicy stadniny są pil­
nymi widzami dzienników tele 
wizyjnych, oglądają nie tylko 
efektowne spusty surówki, ale 
także relacje o wolnych sobo­
tach pracowników uspołecznio­
nych zakładów pracy w mia­
stach.

— A my? Wolne soboty for­
malnie też nam przysługują. 
Ale mogą z nich korzystać jedy 
nie mech ani zator zy, i to tylko 
zima. A oborowi, chlewmistrze? 
Bydlęta wolnych dni od jadła 
i udoili nie uznaja. Zaś zastęn- 
ców dla nracowników hodowlo 
nych brakuje. Za przepracowp 
ne niedziele ludzie dostają do­
datkowe wynagrodzenie, za 
pmen-acowane wolne soboty — 
ni“. Dlaczego?

Ci ludzie już pracują nowo­
cześnie. maja do dyspozycji co­
raz doskonalsze, w^dainiętszę 
narzędzia. Otrzymują też wyso 
kie wynagrodzenia. Teraz czas 
pomyśleć o wygodnym mieszka 
niu, rozrywce i chwilach odno 
czyn ku od ciężkiego rolniczego 
trudu. Nic zatem dziwnego, że 
dyskusja ze spraw czysto pro­
dukcyjnych rychło zwekslowa- 
ła na tematy dotyczące bytu. W 
końcu istnieję snrnężenie 
zwrotne: leosze warunki życia 
— lepsza praca.

TOMAS?! TALARCZYK 

nvch na około 180 miejsc w Ko 
ninie, Głownie w woj. łódz­
kim i Żelazowej Woli (woj. 
skierniewickie).

Podobny program budownic 
twa obiektów turystycznych 
prowadzony jest przv drugim 
tranzytowym szlaku komuni­
kacyjnym z Olszyny do Medy­
ki. Znajduje się tam obecnie 
tvlko 6 zajazdów, które posia­
dają 220 miejsc noclegowych.

W trakcie budowy znajduje 
się 7 nowych obiektów w Iło­
wej woj. zielonogórskie, Wil­
czycach woj. legnickie, Tar­
nowie i Ziębicach w woj. tar­
nowskim, Rzeszowie, Przemy­
ślu i Jarosławiu — Mu ni nie. 
Ukończenie budowy tych za­
jazdów zwiększy liczbę m:eisc 
noclegowych przy trasie E-22 
o 290.

Kompleksowe zagospodaro­
wanie tras E-8 i E-22 obejmu­
je również, obok zajazdów, bu 
dowę campingów dysnonują- 
cych 3900 miejsc. (PAR)

Malowane fajanse
Takie oto (na zdjęciu) kolorowe 
wyroby fajansowe wytwarzane 
są w Zakładach Ceramiki Sto­
łowej we Włocławku. Cieszą się 
one nieustannym powodzeniem 
w sklepach krajowych i na ryn­
kach zagranicznych. Aby sprostać 
rosnącym zamówieniom, we 
Włocławku stanie nowy zakład. 
Stare obiekty mają być przezna­

czone na skansen-muzeum.
CAF— fot. Kwiatkowski

lient chce wejść do loka­
lu nocnego, w którym 
połowa stolików jest wol 

na, ale podbiega portier, zastę­
puje drogę i mówi: „panu tutaj 
wchodzić nie wolno”. Po chwili 
historia się powtarza tyle, że w 
innej scenerii. Klient pragnie 
wynająć pokój hotelowy, a re­
cepcjonistka powiada: „są wol­
ne pokoje, jednakże panu nie 
wynaj mierny”.

Opisy takiej dyskryminacji 
klienta zawierał pozew Marka 
Nochowicza, skierowany do 
Sądu Wojewódzkiego przeciw 
dyrekcji Hoteli i Restauracji 
„Orbis” w Poznaniu. Powód — 
M. Nochowicz domagał się, by 
nakazać „Orbisowi” zaniecha­
nie praktyk, które powodują, 
że nie może korzystać w hotelu 
„Polonez” ani z pokoi, ani z ba­
rów — nocnego i serwującego 
aperitify. Stanowi to — czyta­
my w no zwie — rażące naruszę 
nie dóbr osobistych powoda.

Kodeks Cywilny mówi wie­
le o dobrach osobistych człowie 
ka, wyliczając wszakże tylko 
nrzvkładowo niektóre m. in. wol 
ność, cześć, nazwisko, nietykąl- 
ność mieszkania. Teoretycy . e<5.w s]bo też kobiet lekkich oby
nrawa wymieniają jeszcze inne 
dobra. tak‘e jak wolność nra- 
cy, czystość, wolność od złośli­
wego nienokojenia, natomiast 
uogólniając stwierdzają, że cho 
dzi tu o „indywidualne wartoś­
ci świat i uczuć, stanu psych icz 
nego”. Dobra osobiste człowie­
ka pozostają pod ochroną pra­
wa cywilnego, niezależnie od 
ochrony przewidzianej w in­
nych przenisach (na przykład 
Kodeksu Pracy, Kodeksu Kar­
nego, Kodeksu Rodzinnego i 
Ooiekuń czego). Kodeks Cywil­
ny przewiduje dwa środki 
ochrony dóbr osobistych, przy 
czym jednym jest roszczenie o muje turystów z USA i nama-
zaniechanie ściśle określonego 
działania.

Jak widać pozew Marka No­
chowicza — właśnie o zaniecha 
nie praktyk dyskryminujących 
klienta — wymagał z racji i 
prawnych i społecznych wnikli 
wego rozpatrzenia. Jeśli powód 
przedstawił wszystko zgodnie z 
prawdą, to jego dobra osobiste 
zostały naruszone w soosób o- 
czvwisty. Czy jednak pozew za 
wierał fakty i tylko fakty? Już 
odnowiedź nań dyrekcji Hoteli 
i Restauracji „Orbis” charak­
teryzująca powoda jako u*ńąż- 
liwe?o bywalca lokali „Polo­
neza”, nakazywała sceptyczne 
traktowanie twierdzeń Marka 
Nochowicza. Zapowiadała, że 
nrzed wydaniem wyroku trze­
ba bodzie zapoznać się z wielo­
ma dowodami. Tak też bvlo.
Sad m. in. nrzesłućhał wielu ..Poloneza” — na te ekscesy był- 
świadków. Jeden z nich kie-
mwnik sali restauracyjnej w 
„Polonezie”, zeznał:

„Marek Nochowicz regulował 
rachunki bez ociągania sie, nie 
pił alkoholu, ubrany był bez 
zarzutu. Jednakże zachowy-
wał się skandalicznie, konkret- ■ czowi pokoju hotelowego rów-

Jak to było w „PolonezieOchronakogo przed kim
niej mówiąc — arogancko, krzy 
kliwie i wulgarnie. Posługiwał 
się głównie jeżykiem- bruko­
wym. Czynił wrażenie człowie 
ka, który chce sobie podpo­
rządkować cały lokal. Szczeeól 
nie głośny był wówczas, gdy 
przychodził w towarzystwie ko 
biet lekkich obyczajów...”

Podobnie zbznawała więk­
szość świadków. Sad Woje wód z 
ki w Poznaniu ustalił zaś taki 
stan faktyczny.

Od trzech lat Marek Nocho­
wicz był stałym gościem lokali 
hotelu „Polonez” — restauracji, 
baru nocnego, kawiarni i aperi 
tif-baru. W lokalu nocnym prze 
bywał co drugi wieczór, w ?ne 
ritif-barze także często, zwykle 
w otoczeniu tych samych kole- 

czajów. Rozmawiał bardzo 
głośno, używając <dów wulgar­
nych. Do kelnerek w kawiarni 
zwracał sie przez „ty”. Pracow 
nicy lokali hotelu „Polonez” 
często zwracali uwagę hałaśli­
wemu i aroganckiemu kliento­
wi na niestosowność jego zacho. 
wania, ale bezskutecznie. Czy­
nili to także pod woływem tu­
rystów, żądających by uspokoić 
grupę Marka Nochowicza, za­
kłócająca spokój. Skarżvł się 
na nią również kierownik jed­
nej z wycieczek amerykańskich. 
Zawiadomił on szefa restaura 
cji, że kilku mężczyzn zatrzy-

iwią ich do transakcji dewiza­
mi. Szef restauracji natych­
miast udał się do holu i stoją­
cych tam mężczyzn wyprosił 
z hotelu. Wśród nich był Marek 
Nochowicz. Chyba ten incydent 
zadecydował o tym, że wiosna 
teco roku kierownictwo hotelu 
poleciło nodwładnym, by nie 
wnu^mzali M. Nochowicza i 
jego kolegów do baru nocnego, 
a nadto. bv nie obsługiwali ich 
w aperitif-barze (jest On prze­
znaczony dla gości hotelowvch\

Powództwo, któ^e w związku 
z tym wniósł M. Nochowicz zo­
stało oddalone bowiem — zda­
niem Sądu — nie zasługuje on 
na ochronę prawna, orzewi- 
dzianą w przenisach dotyczą­
cych dóbr osobistych. Powód 
zachowywał się nagannie i 
brak reakcji — nracowników 

by niezgodny z interesem sno- 
łecznym. Oznaczałby naraże­
nie gości na znoszenie niekultu 
ralnero zachowania powoda i 
je "o kolegów.

Sad stwierdził też. że odmo­
wa udostennienia M. Nochowi 

nież nie była bezprawna. Prze­
pisy dotyczące wynajmowania 
takich pomieszczeń mówią bo­
wiem, że przyjmowanie w go­
ścinę do hotelu — osób mieszka 
jących w tym samym mieście, 
w którym znajduje się ów ho­
tel, może nastąpić wyjątkowo, 
w sytuacji losowej (na przykład 
zalanie woda mieszkania lub 
zgubienie kluczy do niego). 
Powód nie był w takiej sytua­
cji, prosząc o ookój hotelowy i 
dlatego można było tej prośby 
nie spełnić. Tyle ustaleń Sadu, 
zawartych w wyroku, który 
jest prawomocny.

Orzeczenie to powinno być 
pojmowane jako obrona ogółu 
klientów, zachowujących się 
kulturalnie nrzed jednostkami 
pokroju Marka Nochowicza. 
Każdy się zżyma, gdy w restau 
racji lub kawiarni musi wysłu 
chiwać krzyków, „wiązanek”, 
pijackiego bełkotu. A przecież 
— o czym świadczy przypadek 
Marka Nochowicza — jest soo- 
sób na to, by niesfornym jedno 
stkom uniemożliwić korzysta­
nie z lokali gastronomicznych. 
Bywa to edukacja przykra, ale 
skuteczna. Otóż podczas proce­
su w sprawne, o której tu mo­
wa, okazało sie, że wyproszony 
z „Poloneza” M. Nochowicz zo­
stał bywalcem innego lokalu 
gastronomicznego, w którym 
zachowuje się bez zarzutu. .

Zachęcając personel innych 
lokali do naśladownictwa zało­
gi „Poloneza” w ukrócaniu wy 
bryków klientów uciążliwych 
dla otoczenia, trzeba wszakże 
powiedzieć, że należy to czynić 
z wielką rozwagą i umiarem. 
Nakaz ten dotyczy zresztą rów 
nież kierownictwa hotelu „Po­
lonez”. Sorawiedliwość wyma­
ga, bv los M. Nochowicza no- 
dzielili inni bywalcy tęgo ho­
telu. zakłócający sookój. ale 
także przestrzega, przed naduży 
waniem tej metody. Stosowa­
nie jej pochopnie, na chybił t.ra 
fił, nie mówiąc już o chęci od­
wetu lub pozbycia się nie po­
dobającego sie z tvch czy in­
nych względów klienta, na.ru- 
sza bowiem jego dobra osobiste. 
Wprawdzie są one pod szczegół 
na ochroną orawną. lecz wielu 
ludzi o tym nie wie. A jeśli 
nawet wie, to często nie potra­
fi lub nie chce skorzystać z 
przysługującej im ochrony dóbr 
osobistych.

MICHAŁ ŁUCZAK
P.S. Imię i nazwisko powoda zo­

stało zmienione.

TT? ielu ludzi, a zwłaszcza 
mężczyzn marzy o po­

siadaniu samochodu. Są 
wśród nich niecierpliwi, któ 
rzy starają się jak najprę­
dzej spełnić swe marzenia. 
Toteż, gdy tylko zbiorą 
część gotówki, dochodzą do 
wniosku, że po co czekać 
jeszcze dwa, a może więcej 
lat na możliwość (finanso­
wą) kupna nowego wozu, 
skoro używany może być 
przecież równie dobry. I ku 
pują natychmiast, pierwszy 
który się nadarzy (może dru 
gi, ale to i tak niczego nie 
zmieni). Wtedy się zaczyna...

Z początku świeżo upieczo 
nemu posiadaczowi takiego 
pojazdu wydaje się, zgodnie 
z zapewnieniami poprzednie 
go właściciela, że można nim 
jeszcze trochę pojeździć. 
Zajmuje więc miejsce za 
kierownicą i próbuje. Coś 
tam w środku gwiżdże i 
stuka, nauwt laik wie, że 
tak być nie powinno, ale 

pierwsza przejażdżka się 
udaje. Kilka dni później, po 
przejechaniu kilkuset kilo­
metrów— pierwsze emocje. 
Najpierw odmawiają posłu­
szeństwa hamulce — po pro­
stu w pewnym momencie 
zupełnie przestoją działać i 
szczęście jeśli nic nam się

I tak bywa

Urok starego samochodu
nie stanie. Okazuje się, ie 
trzeba kupić trochę części; 
jeżeli się je dostanie. Samo­
chód stoi pewien czas, a 
szczęśliwy właściciel udaje 
się per pedes wszędzie tam 
gd.zie podobno potrzebne mu 
drobiazgi można dostać.

Kiedy już układ hamul­
cowy jest w porządku, na 
trasie przetapia się oparta 
o rozgrzane części silnika 

plastykowa rurka doprowa­
dzająca doń paliwo. Samo­
chód stoi, benzyna cieknie 
— dobrze, jeśli się nie za­
paliła.

Wkrótce przychodzi taki 
dzień, kiedy wysłużony po­
jazd bez widocznych z ze­
wnątrz objawów po prostu 

nie chce jechać. Zostaje 
ustawiony na kołkach (jeśli 
jest gdzie) i rozbiera się go 
„na kawałki”.

W tym miejscu należałoby 
po prostu wyliczyć to wszy­
stko co należy w niedawno 
nabytych „czterech kółkach’’ 
wymienić na nozoe — i to 
koniecznie. Ponieważ ta hi­
storia nie jest podręczni­
kiem budowy pojazdów sa­

mochodowych, wystarczy 
ogólnie stwierdzić, że silnik 
i skrzynia biegów wymaga­
ją gruntownego remontu. 
Oprócz kogoś kto może to 
zrobić — a nie każdy me­
chanik naprawia coś tak 
zniszczonego — trzeba zdo­
być pieniądze by za nie ku­

pić wiele nieodzownych 
części.

W ten sposób zaczyna 
się drugi rozdział w życiu 
szczęśliwca, posiadającego 
używany niezbyt typowy 
model automobilu. Trwa on 
zazwyczaj długo, a mógłby 
nosić tytuł „Poszukiwania 
części zamiennych”. Okres 
ten obfituje w momenty za­
łamań, kiedy człowiek- za­

zdrości sam sobie tych cza­
sów, kiedy jeszcze nie miał 
samochodu. Są także mo­
menty radosne. Nie będę 
jednak zdradzał miejsc ani 
sposobów zdobywania czę­
ści — na tej zasadzie, że 
czynność ta ma w sobie coś 
z czarnej magii, a żaden z 
czarowników nigdy nie ■wy­
jawiał swych sekretów.

Co dalej — jeszcze nie 
wiem, bo obecnie jestem 
jćszcze na tym etapie. Praw 
dopodobnie, po dokupieniu 
kilku „detali” i złożeniu ca­
łości, samochód będzie jeź­
dził. Staram się być opty­
mistą, polecając wszystkim, 
którzy nie wierzą w to co 
napijałem, by czym prędzej 
kupili stary samochód, naj­
lepiej model nigdy nie pro­
dukowany w kraju. Jest w 
tym coś z przekory, a zara­
zem coś z mściwości. W koń 
cu dlaczego inni mieliby 
mieć lepiej niż ja.

ROCH KOWALSKI

Wyroby z wikliny 
na eksport

Na plantacjach wikliny, obej 
mujących w całym kraju ob­
szar około 5.000 ha, i skoncen­
trowanych głównie w woje­
wództwach: poznańskim, zielo­
nogórskim, gorzowskim, tarno­
brzeskim i przemyskim rozpo­
częły się zbiory surowca, któ­
ry no wstępnej obróbce, posłu­
ży do produkcji przeznaczor 
nych dla kraju i na eksport wy 
robów plecionkarskich.

Obszar wiklinowych planta­
cji w ostatnich latach syste­
matycznie się powiększa.

Asortyment produkcji w*ikli 
niarskiej „Cepelii” i „Lasu” li­
czy obecnie prawie 4 500 wzo­
rów przeróżnych wyrobów. Są 
to m. in. kosze, ozdoby ścien­
ne, przedmioty galanteryjne, 
zabawki i meble. Eksportuje­
my je głównie do USA, Fran­
cji. Holandii i RFN. (PAP)
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Gospodarniej znaczy taniej

Oszczędzanie wspólnym celem
Jak można i należy w sposób 

najbardziej skuteczny przeciw 
działać nadmiernemu ruchowi 
cen w górę, a więc zapobiegać 
niepożądanemu wzrostowi kosz 
tów utrzymania?

Aby odpowiedzieć na to py­
tanie, trzeba najpierw przy­
pomnieć, że tylko.około jednej 
trzeciej ogółu cen wyrobów ryn 
kowych ustalonych jest central 
nie, zaś ok. 64 procent w trybie 
zdecentralizowanym, tzn. przed 
kierownictwem Zjednoczeń, du 
żydh przedsiębiorstw, związ­
ków spółdzielczych itp. W pierw 
szej grupie znajdują się arty­
kuły o podstawowym znacze­
niu dla budżetów rodzinnych, 
podlegają zatem specjalnej 
uwadze i ochronie. W drugiej 
grupie ceny stanowią z regu­
ły wynik kalkulacji producen­
ta. Kalkulacja ta natomiast 
opiera się na poniesionych kosz 
tach.

I tu dochodzimy do sedna rze 
esy. Jeśli koszty produkcji 
Bwiękscb ją się zbyt szybko, to 
i cena rośnie. Niewątpliwie na 
wzrost ten wpływa w . dużej 
mierze gwałtowna zwyżka cen 
surowców na rynkach świato­
wych, a także coraz droższa (z 
przyczyn obiektywnych) eks­
ploatacja rodzimych zasobów. 
Ale też niemałą rolę odgrywa 
■nasza własna rozrzutność, nie-

Koalicja socjaldemokratów ; 
i socjalistów w Portugalii? |
Wiec poparcia dla zdobyczy rewolucji

wyraziciela ducha Ruchu 25Przywódea centroprawicowe­
go; „sojuszu demokratycznego”, 
który wygrał w tym roku wybo 
ry parlamentarne w Portugalii, 
a jednocześnie lider socjałdemo 
fcratów portugalskich, Sa Car- 
meiro, nie wykluczył możliwoś­
ci utworzenia koalicji z socjali­
stami. W wyniku ostatnich wy 
borów ich pozycja wprawdzie 
znacznie osłabła, niemniej jed­
nak portugalska partia socjali­
styczna ze swymi .27 procenta­
mi głosów może stanowić bar­
dzo zriaczną siłą opozycyjną w 
nowym parlamencie. Stąd też 
ewentualność dojścia do poro­
zumienia Sa C&rneiro, który 
■stanie na czele nowego rządu z 
przywódcą socjalistów, Mario 
Soaresem. Byłby to w każdym 
razie rząd dysponujący po raz 
pierwszy do roku 1974 w parła 
menele portugalskim zdecydo­
waną większością ponad dwóch 
trzecich głosów, jakie są po­
trzebne do wprowadzenia zmian 
w konstytucji. •.

Sa Carneiro wyraził ostatnio 
zamiar częściowej zmiany kon­
stytucji z roku 1976. Nie ukry­
wa on pragnienieriia likwidacji 
Rady Rewolucji, uchodzącej za

Alfred Ligocki — „Fotograficz­
ne penetracje”. Wyd. Literackie. 
S. 210+ 30 ilustr., zł 50.

Marceli Kosman — „Historia Bia 
łorusi”. Ossolineum, s. 397, zł 100.

Maria Renata Mayenowa — „Po­
etyka teoretyczna. Zagadnienia 
języka”. Seria „Vademecum Polo­
nisty”. Ossolineum, s. 449, zł. 100.

„Metodyka wychowania w przed 
szkol u. Część III” — praca zbio- 

♦ HUMOR I SATYRA

zakłady pracy do Banku Informa-

Wiele osób lubi spędzać okres 
świąteczny na wczasach. Im ofe-

Przedsiębiorstwo Spedycji Kra­
jowej zaprasza do Szczawnicy na 
turnus ed 22 grudnia do 4 stycznia 
(w tej samej miejscowości' i w tym 
samym terminie n^ożna spędzić u~- 
lop w ośrodku Zespołu Elektro­

gospodamość, szalowanie cen­
nymi nieraz materiałami.

Obniżenie jednostkowego wżycia 
surowców i materiałów jest zatem 
jedną z głównych, a zarazem nie­
zmiernie ważnych ze społecznego 
punktu widzenia drogą nie tylko 
zwiększenia oczekiwanej przez od­
biorców produkcji, ale i ograniczę 
nią ruchu cen. Rezerwy na tym po 
lu są bardzo duże. Właśnie w opar 
ciu o nie Wytyczne na VIII Zjazd 
PZPR stwierdzają, że w nadcho­
dzącym 5-leciu zużycie to powinno 
spaść w naszym przemyśle o co 
najmniej 6—3 proc.

Do uzyskania niezbędnych, 
rzeczywistych postępów, wyra 
żających się w projekcie NPSG 
na 1980 r. obniżką kosztów ma­
teriałowych w naszej gospodar 
ce ock. 24 mld zł przyczynić się 
powinna m. in. dalsza aktuali­
zacja norm zużycia wielu su­
rowców i materiałów, wpro­
wadzenie w odniesieniu do nie 
których wyrobów systemu 
norm użytkowych, lepsza praca 
biur projektowych i konstruk­
cyjnych.

Wyraźnemu obniżeniu jednostko­
wych kosztów produkcji sprzyjać 
również musi stała poprawa jakoś 
ci finalnych produktów, wydatne 
zmniejszenie strat wskutek bra­
ków (sięgają one ok. 18 mld zł ro­
cznie!) i konieczności dokonywania 
częstych napraw reklamacyjnych.

kwietnia 1974 roku.
W Lizbonie odbył się na apel 

Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej masowy wiec z okazji 
przygotowań do zaplanowa­
nych ną 16 grudnia br. wybo­
rów terenowych organów wła­
dzy. W wiecu uczestniczyły 
dziesiątki tysięcy osób, które 
zgromadziły się na stadionie 
„Campo Peguenho”, aby zade­
monstrować swoją niezłomną 
wolę obrony zdobyczy rewolu­
cji, konstytucji i demokracji.

Sekretarz generalny PPK Al- 
varo Cuńhal występując na tym 
spotkaniu podkreślił, że obecnie 
kiedy partie prawicowe uzyska 
ły w parlamencie większość 
szczególnego znaczenia nabiera 
ją problemy wzajemnego zro­
zumienia, współpracy i zjedno­
czenia działań wszystkich de­
mokratów i patriotów portugal 
skich. Wybory samorządowe — 
dodał sekretarz generalny — po 
winny udowodnić, że reakcja w 
Portugalii znajduje się w mniej 
szóści. (PAP)

rowa pod red. Ireny Dndrir.skie j. 
WSiP, s. 291, zł 49.

Bożena Michalik — „Działalność 
oświatowa Ignacego Potockiego”. 
Seria „Monografie Pedagogiczne”. 
Ossolineum, s. 223, zł 52.

Ewald Sasimowski — „Zarys 
szczegółowej hodowli zwierząt”, 
wyd. III poprawione i uzupełnio­
ne. PWN, s. 758, zł 100.

Zbigniew Podhielkowski, Hen­
ryk Tomaszewicz — „Zarys hy- 
drobotaniki”. PWN, s. 531 + 
ilustr., zł 75.

„Dydaktyka szkoły średniej. 
Wybrane problemy nowoczesnej 
dydaktyki” pod red. M. A. Da- 
niłowa i M. N. Skatkina. WSiP, 
s. 331, zł GO.

Poważnym hamulcem w pro 
cesie stabilizowania kosztów, a 
co za tym idzie — także cen wy 
robów, są przestoje, z jakimi 
mamy jeszcze dość często do 
czynienia. Muszą one być wy­
eliminowane, ponieważ z jed­
nej strony łamią normalny tok 
i harmonijność pracy, z dru- 
kiej zaś podnoszą tak istotny 
składnik kosztów, jak płąca, 
wydatkowane przecież również 
w czasie postoju zakładu czy 
wydziału.

Jest to problem o tym więk­
szym znaczeniu, że — jak się 
szacuje — wśród ogółu funkcjo 
nu j ą cyoh, ze wid e n c jo no wan y eh 
maszyn znajduje się wiele urzą 
dzeń niewykorzystywanych, a 
więc praktycznie zbędnych, za ’ 
ok. 6 mld zł. Mogłyby one być j 
n.p. przekazane innym przed- ! 
siębiorstwom, zwłaszcza drób- 
nej wytwórczości, do czego 
zresztą zobowiązuje uchwała 
XIV Plenum KC PZPR.

Niezależnie od tego jest wie 
le składowanych na placach 
budów przemysłowych niewy­
korzystanych nowych maszyn 
(w tym część pochodzi z impor 
tu). Ich wartość wynosi rów­
nież wiele miliardów złotych. 
W sumie stanowi to poważne 
zamrożenie środków, a więc 
podnosi ogólne, społeczne kosz 
ty wytwarzania. (PAP)

J. Cartera
Według ankiety opublikowa 

nej w najnowszym numerze 
amerykańskiego tygodnika 
„Newsweek”, w ciągu ostat­
nich tygodni zaznaczonych kry 
zy sem i r a ń sko -amerykańskim 
popularność prezydenta J. Car 
tera zwiększyła się ponad dwu 
krotnie. Przed miesiącem opo­
wiadało się za nim 30 procent 
ankietowanych, obecnie zaś 
61. Oznacza to wzrost popar­
cia w społeczeństwie większy, 
niż ten, którego świadkiem był, 
jak podkreśla „Newsweek”, pre 
zydent F. D. Roosevelt po ata­
ku japońskim na Pearl Harbor 
w roku 1941. (PAP)

E. Kennady 
krytykuje prezydenta
W poniedziałek paryski 

dziennik „Le Figaro” opubliko 
wał wywiad z senatorem Ed­
wardem Kennedym’, który bie- 
rze, jak wiadomo, udział w roz 
poczętym już 'w USA, choć 
przyćmionym wydarzeniami na 
linii Teheran — Waszyngton, 
wyścigh do Białego Domu. E. 
Kennedy zaatakował ponownie 
swego głównego konkurenta do 
nominacji z ramienia partii de­
mokratycznej — prezydenta J. 
Cartera stwierdzając, że „Sta­
nom Zjednoczonym potrzeba 
jest nowych przywódców, goto 
wych do podjęcia wyzwania, któ 
re, bardziej złożone i zróżnico­
wane, rzucą lata osiemdziesią­
te”. Potrzeba „przywódcy”, któ 
ry stanąłby na wysokości zada­
nia czyniąc z USA kraj najpo­
tężniejszy na świecie”.

Odpowiadając na szereg py­
tań Kennedy opowiedział się m. 
in. za, jak określił .polityką 
bezpieczeństwa” polegającą na 
zwiększaniu amerykańskiego 
potencjału militarnego 'przy 
jednoczesnym negocjowaniu 
„skutecznych porozumień” w 
sprawie kontroli zbrojeń. Od­
rzucił przy okazji opinię, iż jest 
„liberałem”. (PAP)

I. Amin 
w areszcie domowym 
Minister spraw wewnętrznych 

Ugandy, Paul Muwanga oświadczył 
po powrocie do kraju z wizyty ofi 
cjalnej w Trypolisie, że były szef 
państwa ugandyjskiego Idi Amin 
znajduje się w areszcie domowym 
na terytorium Libii. Przebywa on 
w strzeżonej wilii, 136 km od Try- 
polisu. (PAP)

700 milionów 
analfabetów

Liczba analfabetów na świecie wy 
nosi obecnie 700 min i do końca 
bieżącego wieku wzrośnie do miliar 
da — powiedział dyrektor general­
ny Organizacji Narodów Zjednoczo 
nych do Spraw Nauki i Kultury 
(UNESCO), Amadou Mahtar m’Bow. 
Uczestniczy on w piątej regionalnej 
sesji ministerialnej w Mpksyku, o- 
bradującej nad sprawami planowa 
nia rozwoju oświaty.

Jak stwierdził dalej dyrektor ge 
neralny UNESCO, walka z analfa­
betyzmem rozwija się na dwóch 
płaszczyznach: jedną jest naucza­
nie młodzieży na poziomie podsta­
wowym, drugą rozwój oświaty do­
rosłych.

Wypowiadając się na temat kry 
tycznego stanu oświaty w Amery­
ce Łacińskiej i w rejonie Karaibów, 
gdzie według najnowszych danych 
liczba analfabetów wynosi 45 min, 
sekretarz generalny UNESCO stwie 
rdził, iż znacznie gorsza sytuacja 
istnieje pod tym względem w wie 
lu krajach Azji i Afryki. (PAP)

Narastająca recesja 
w USA

Wiceprezes wpływowej orga 
nizacji badawczej „Chase Eco 
nometric” udzielił wywiadu 
amerykańskiemu dziennikarzo­
wi „New York Times” w któ- 
tym wyraził opinię, że Stany 
Zjednoczone znajdują się obec 
nie w stanie głębokiej recesji 
gospodarczej. Poważne zanie­
pokojenie — stwierdził on — 
wzbudza olbrzymia armia bez­
robotnych. lićzaca ponad 6 mi­
lionów osób, kryzys energetycz 
ny i szybko rosnąca inflacja.

Dziennik „New York Times” 
dodaje, że ilość bezrobotnych 
w USA w końcu listopada bie 
żącego roku zwiększyła się o 
162 000 osób w porównaniu z 
tym samym okresem ubiegłe­
go roku. Według oficjalnych 
danych, co czwarty Murzyn 
pozostaje bez pracy.

Ciężkim kryzysem dotknięty 
jest amerykański przemysł sa­
mochodowy — jedna z wiodą­
cych gałęzi gospodarki narodo 
wej. Prasa informuje, że pra­
wie 120 000 robotników tego 
sektora w okresie ostatnich pa­
ru tygodni powiększyło rzesze 
bezrobotnych. (PAP)

10 kg heroiny 
skonfiskowali celnicy 

bułgarscy
Nie lada sukces zapisali w 

tych dniach na swym koncie 
bułgarscy celnicy z miejscowo­
ści Kapitan Andrejewo na gra 
nicy bułgarsko-tureckiej. Uda­
ło im się zatrzymać przemyca­
ny do Europy zachodniej ła­
dunek 9 kg i 840 gramów he­
roiny. Dotychczas bułgarscy 
celnicy mieli duże sukcesy w 
zwalczaniu przemytu przez te­
rytorium Bułgarii haszyszu. 
Obecnie udało im się zlikwi­
dować przemyt zna-cznie groź­
niejszego ładunku. (PAP)

Święta na wczasach
ciepłowni Poznań). Wojewódzka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Lesz­
nie zgłosiła miejsca w Zakopanem 
od 21 grudnia do 3 stycznia, Wo­
jewódzka Spółdzielnia Ogrodniczo- 
Pszczelarska — w Krynicy Gór­
skiej od 19 grudnia do 1 stycznia, 
Wojewódzka Spółdzielnia Mieszka­
niowa w Poznaniu — Szczyrk od 
20 grudnia do 2 stycznia, Zakłady 
..H. Cegielski” — Jachrankę koło 
Warszawy od 22 grudnia do 2 stycz­
nia, „Amino” — Szklarską Porębę 
od 21 grudnia do 3 stycznia.

Zainteresowani mogą uzyskać 
bliższe informacje pod numerem 
telefonu 696-525. Ponawiamy jed­
nocześnie prośbę do zakładów, któ­
re zgłaszają wolne miejsca do Ban­
ku Informacji, aby w miarę ich 
sprzedawania powiadamiały o tym 
Bank. Brak takiej informacji utrud 
nia jego działalność. (sf)

Koszykówka
I LIGA KOBIET

Lech — IKS 76:64
Lech — Włókniarz 55:51
Olimpia — Włókniarz 68:63
Olimpia — ŁKS 74:20
AZS P-ń — Hutnik 75:65
AZS P-ń — Wisła 72:77
Spójnia — Wisła 60:59
Spójnia — Hutnik 85:65
AZS Katowice — Stal 60:53
1. Spójnia 15 27 1148— 952
2. Wisła 14 28 1031— 867
3. ŁKS 15 24 1138—1022
4. Lech P-ń 14 24 1041— 928
5. AZS P-ń 15 21 1067—1026
6. Włókniarz 15 20 890— 955
7. Hutnik 14 20 883— 967
8. Stal 14 19 877— 953
9. Olimpia 14 18 944—1154

10. AZS Katowice 14 17 825—1013

Rośnie popularność

Jedyny medal Polakow 
na mistrzostwach świata w judo

W niedzielę, w ostatnim dniu 
mistrzostw śwata w judo, roz­
grywanych w Paryżu, o medal 
walczyli zawodnicy kategorii 
najlżejszej (do 60 kg) oraz w 
kategorii open. Startowali w 
nich również dwaj Polacy — 
Edmund Schulz (60 kg) oraz 
Dariusz Nowakowski (open). 
Reprezentanci Polski dobrze 
rozpoczęli swoje starty. W naj­
lżejszej kategorii Edmund 
Schulz wygrał pierwszą walkę 
z Austriakiem Josefem Reite- 
rem na .punkty. W kolejnym po 
jedynku Schulz przegrał przez 
ippon z reprezentantem Bra­
zylii Shinoharą. W następnym 
pojedynku Brazylijczyk nrze- 
grał z reprezentantem Korei 
Południowej Koag Woo Jon- 
giem, co spowodowało wyelimi 
nowanie Polaka z turnieju.

Dużo lepiej wiodło się nasze­
mu zawodnikowi — Dariuszo­
wi Nowakowskiemu w katego­
rii open. W I rundzie pierwszy 
przeciwnik Polaka — Jaako 
Saari z Finlandii oddał walkę I walkowerem. W drugim poje­
dynku Nowakowski pokonał na 
nunkty reprezentanta Szwecji 
Ulfa Eekberga i zakwalifiko­
wał się do trzpei^i rundy roz­
grywek grup ,.B”. W kolejnym 
oojedynku Polak przegrał 
przez ioonn z Japończykiem 
Sumio Endo i czekał na jego 
dalsze starty w grupie. Endo w 

“ walce o 1 miejsce w grupie „B” 
wygrał przez waza ari z 
reprezentantem gospodarzy 

Wysoki poziom zawodów pływackich
w Koninie

W Koninie rozegrano kores­
pondencyjne zawody o Puchar 
Polski w wieloboju pływackim. 
Startowali pływacy z Warty 
Poznań (najliczniejszy zespół), 
Posnanii, Iskry Konin, Ostro- 
vii, Włókniarza Kaliisz i Noteci 
Chodzież. Z bliżej nieokreślo­
nych względów w zawodach 
nie wzięli udziału reprezentan 
ci Olimpii i Lecha. W sumie ry 
walizowało 41 kobiet i 55 męż­
czyzn.

Uzyskano wiele wartościo­
wych wyników, a na uwagę za 
sługuje wynik na 400 m stylem 
dowolnym 4:10,6 Dariusza Ta- 
sarka z Warty będący nowym 
rekordem Polski młodzików i 
juniorów. Należy podkreślić, że

na torze
Dobrze zaprezentowali się 

Polacy na międzynarodowych 
zawodach w łyżwiarstwie szyb 
kim w Inzell. W wieloboju 
sprinterskim z Polaków starto 
wał Jan Jóźwik. W jednym z 
wyścigów na 500 m nasz zawód 
nik uplasował się na czwartej 
pozycji — 39,79, przegrywając 
z Lieube de Boerem (Holandia) 
— 38,96 Ronem Ketem (Holan 
dia) — 39,45 i Jukka Salmelą 
(Finlandia) — 39,79. W innych 
wyścigach Polak uplasował się 
na dalszych pozycjach.

Końcowa punktacja wielobo 
ju sprinterskiego: kobiety — 1. 
Natalia Petrusewa (ZSRR) — 
169,605 pkt., 2. Christa Rothen 
burger (NRD) — 170,720, 3. Bri 
gitte Flier (RFN) — 175,620,

Dobra postawa polskich łyżwiarzy

Jeanem Luc Rouge’m i jako 
zwycięzca grupy „pociągnął 
Polaka do repasaży.

Nie powiodło sią Dariuszowi 
Nowakowskiemu w walkach re 
pesażowych o brązowy medal. 
Polak przegrał przez ippon z 
reprezentantem Egiptu Alra- 
schwanem i został wyelimino­
wany. W finale tej kategorii 
Jaoończyk Szumio Endo poko­
nał Witalija Kuzniecowa 
(ZSRR) zdobywając złoty me­
dal. Brązowe medale w wadze 
open zdobyli: Jean — Luc 
Rouge (Francja) i Radomir 
Kovacevic (Jugosławia).

Tytuł mistrza świata w naj­
lżejszej kategorii (do 60 kg) zdo 
był reprezentant Francji Thier- 
ry Rey, wygrywając finałową 
walkę z Koa Woo Jong (Korea 
Płd.). Brązowe medale wywal­
czyli: Yasuhiko Muriwaki (Ja­
ponia) i Felice Mariani (Wło­
ch v).

Generalny sukces na pary­
skich mistrzostwach świata od 
nieśli judocy Japonii, który 
zdobyli 7 medali (na 8 wag) w 
tym 4 złote. Zawodnicy radziec 
cy zdobyli 2 złote, 1 srebrny i 
1 brązowy medal zajmując 2 
miejsce w klasyfikacji medalo 
wej. Francuzi wywalczyli 6 
medali ale tvlko jeden złoty.

-Medale zdobyli zawodnicy 13 
państw, a reprezentacja Polski 
z jednym brązowym medalem 
Janusza Pawłowskiego (wa?a 
65 kr), zajęła w tei klasyfikacji 
9—13 miejsce. (PAP) 

poprzednie rekordy również na 
leżały do zawodnika Warty Mar 
ka Wiktorowskiego — młodzi­
ków 4:16,8 i juniorów 4:10,98. ‘

W punktacji wielobojowej 
kobiet zwyciężyła' Anna Kozi- 
kowska z Warty zdobywając 
2389 pkt. przed Renatą Dekuba 
no<wską — 2275 pkt. i Beatą 
Chlastą z Noteci Chodzież — 
2265 pkt. Natomiast wśród męż 
czyzn kolejny raz na tego ro­
dzaju zawodach bezkonkuren­
cyjnymi okazali się pływacy 
Warty — pierwszy był Piotr 
Gaik (2699 pkt.), drugi Marek 
Wiktorowski (2661 pkt.) i trzeci 
Andrzej Urbański (2598 pkt.).

(h)

w Inzell
Mężczyźni — 1. Ron Ket — 157, 
555 pkt.. 2. Lieuwe de Boer — 
157,840 3. Jukka Salmela — 
158,245.

W dużym wieloboju wśród 
mężczyzn Włodzimierz Was za 
jął na 1500 m czwarte miejsce 
— 203, 29, a Piotr Krysiak był 
szósty — 2.03,84. Zwyciężył 
Cralg Kressler (Kanada) — 2.Ó9, 
99. W biegu na 5 000 m Piotr 
Krysiak był piąty — 7.35,30, a 
Włodzimierz Was szósty — 7.35, 
82. Zwyciężył Markus Eicher 
(RFN) — 7.29,71. Wśród kobiet 
w biegu na 1000 m Erwina Ryś 
—Ferens zajęła trzecie miejsce 
— 1.35,73. Zwyciężyła Sylvia 
Burka (Kanada) — 1.27,29 przed 
Tatianą Awieriną—Barabasz 
(ZSRR) — 1.27,62. (PAP)

Wygrana pingpongistów 
Stelli Gniezno

Bardzo dobrze spisali się teni 
siści stołowi Stelli Gniezno, któ 
rzy w meczu wyjazdowym ligi 
międzywojewódzkiej pokonali 
Błękitnych ze Stargardu 11:7. 
Punkty dla Stelli zdobyli bra­
cia L. i S. Hyżykowie oraz W. 
Gewert po 3 oraz deble L. Hy- 
źyk — W. Gewert i S. Hyży — 
J. Gewert. (h)



CHCESZ ZOSTAĆ KIEROWCĄ
wwsczesnego aotobcso komanikacji miejskiej?

Teehnlk elektryk przyj­
mie pracę chałupniczą, 
niekoniecznie w zawodzie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 12926g.

Zaopiekuję się dzieckiem 
od 2 lat — Jeżyce. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12514g.

Krawcowa poszukuje pra 
cy — konfekcja lekka. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 13012g.

Portrecista poszukują pra 
cy. Oferty „Prasa”, Giun 
waldzka 19 dla 12762g.

Oddam w dzierżawę do- 
mek gospodarczy o pow. 
40 m2, podpiwniczony w 
Luboniu na cichy war­
sztat rzemieślniczy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14396g.

Wdowa bezdzietna ma­
terialnie niezależna posia 
dająca domek jednoro­
dzinny w Poznaniu pośli 
bi bezdzietnego emer^ąa 
sytuowanego lat 60—69. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 13106g.

Wdowa 30-letnia wyższa 
wykształcenie miłego uspo 
sobienia , pozna równia 
sympatycznego pana do 
lat 40. Cel matrymonial 
ny. Zdjęcia mile widzia­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 12846g.

WOJEW0DZKTE
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE

w Poznaniu
umożliwia zdobycie tego atrakcyjnego i poży­
tecznego zawodu od 1 lutego 1980 roku

Szkolenie trwa 5 miesięcy.
Od kandydatów nie jest wymagane posiadanie 

jakiegokolwiek prawa jazdy.
W okresie szkolenia kandydaci otrzymują wyna­

grodzenie.
Warunki przyjęcia:

— wiek 22 do 35 lat
— wykształcenie podstawowe
— zamieszkanie na terenie m. Poznania.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Spraw Osobowych WPK Poznań, ul. Głogow-
ska 131, tel. 612-41, wewn. 32 lub 34. 4014-R1

Potrzebna pomoc do rocz 
nego dziecka. Warunki 
bardzo dobre, tel. 422-18,

Chałupniczą pracę przyj • 
mę (toczenie w drewnie). 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 14746g.

godz. 17—18. 14654g

Malarstwo ręczne na tka 
ninach przyjmie akwizy­
torów, mogą być począt­
kujący. Mirosław Górski, 
Kielcz 103, 67-100 Nowa 
Sól. 13104g

Przyjmę opiekunkę do 
małego dziecka na 5 go­
dzin (10.30 — 15.30). Sobp- 
1a wolna, tel. 548-73.

13138g

Kupię zagosoodarowany 
ogródek działkowy, Tal. 
558-21 po godz. 19. 14539$

Bony PeKaO kupię, tel.
627-36. 12749g

Stojak pionowy do wier-
tarki Celma-Bosch, tel.
629-93. 12729g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, działka 1000 m?, 
możliwość wybudowania 
warsztatu — Murowana 
Goślina. Oferty „Prasa ’, 
Grunwaldzka 19 dla 142ilg.

POZNAŃSKIE
— zatrudni:

PRASOWE

Krawcowa konfekcji lek­
kiej poszukuje pracy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 13199g.

Fotograf poszukuje pra­
cy po południu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13202g.

Małżeństwo zaopiekuje 
sie kulturalną, starszą sa 
motną osobą. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12148g.

Zatrudnię bezdzietne mai 
żeństwo w całkowicie 
zmechanizowanym gos.io 
darstwie rolnym, blisko 
Warszawy, mieszkanie na 
miejscu, warunki bardzo 
dobre. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
12188g.

Przyjmę stolarza meblo­
wego. Starołęcka 201.

12192g

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12225g.

Przyjmę dozorstwo. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12226g.

Stolarzy, uczniów zatrud 
nię. Zygmunt Czerwon­
ka. Swarzędz, Zalasewo 
85. l2305g

Potrzebna opiekunka

Wirówkę polską lub za­
graniczną kupię, telefon

Z powodu choroby sprze­
dam budynki gospodar­
cze, sad owocowy, blis­
ko Poznania. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14583g.

— MAGAZYNIERA na 1/2 etatu.
Zgłoszenia: ul. Grunwaldzka 19, pokó|^2.

106-B

425-01. 12767g

Odkupię oblachowanie Fia 
ta 127p. Poznań. Kordec­
kiego 4 m. 16, tel. 494-525.

Zagraniczną spacerówke 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12882g.

Przenośny piec kaflowy 
kupię. Garbary 62 m. 10. 

130J2g

Okazyjnie sprzedam no­
wy namiot Maluch 4-oso

Sprzedam nowe futro z
lisów 3/4. Telefon 568-21,
po godz. 19. 14510$

Garaż (Dębiec — pętla
tramwajowa) sprzedam,
lei. 32-98-09. 12713g

bowy
tel. 32-22-53.

wyposażeniem.
12732g

Odstąpię ogródek działko 
wy na Wildzie, telefon 
67-17-50. 12735g

Komplet mebli swarzędz- 
kich sprzedam. Os. Pias­
towskie 61 m. 89 godz. 18
—19. 12848g

W okresie zimowym wy­
konam tynki i inne robo•
ty wewnętrzne.
maszewski, 
mierowo, 
59.

62-081
A. Stel-

I Prze%-
ul. Rynkowa 

U699gpr

Ckładanię mozaiki par­
kietowej, cyklinowanie 
podłóg, poleca Pawłowicz.
tel. 67-17-86. 13653g

Parkiety bezpyłowo cy- 
Minuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-
hig, tel. 647-79. 13740$

Wdowiec samotny eme­
ryt mieszkaniem pozna 
rencistkę lat 65—68 bez 
mieszkania. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12994$

Starszy pan, rencista, ora 
cujący, wdowiec, pozna 
wdowę, chętnie pochodzę 
nia wiejskiego, rencistkę 
z własnym mieszkaniem, 
niezależna, katoliczkę do 
lat 65. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 13073g

CENTRALA 
DEWOCY

i HANDLU 
ANA”, War-

szawa, ul. Ogrodowa 37 — zaprasza:

1

DO SKŁADANIA OFERT
z wzorami i obowiązującą kalkulacją na: 
Rzeźby, plakiety, metaloplastykę, obrazy 
ręcznie malowane, figury o charakterze sztu­
ki sakralnej do dostawy w obrocie całorocz­
nym.

2. Różnego rodzaju wyroby artystyczne o eba

3.

1.

rakterzc pamiątkarskim jak: rzeźby obrazy 
ręcznie malowane, plakiety, figurki, metalo­
plastykę, karnety okolicznościowe — do do­
stawy w obrocie całorocznym.
Artykuły związane z sezonem komunijnym 
jak: karnety, laurki, pamiętniki, albumy 
i pamiątki komunijne oraz wszelkiego ro­
dzaju galanterię okolicznościową. *
Artykuły związane z sezonem wielkanocnym 
jak: karnety, pisanki, palemki regionalne, 
pamiątki, wyroby artystyczne z drewna oraz 
ozdoby dekoracyjne.

Posiadani maszynę wielo­
czynnościową typu Sin­
ger przyjmę pracę cha­
łupniczą. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13470g.

Technik elektromechaniK, 
zawodowe prawo jazdy 
poszukuje pracy. Oferty 
,Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 12712g.

Przyjmę blacharza samo­
chodowego, ul. Naramo- 
wicka 163a m. 1. 12730g

Ślusarz rencista — 
potrzebny zaraz 
ul. Dąbrowskiego

emeryt 
Poznań, 
80.

12812g

Potrzebna opiekunka do 
dwóch trzyletnich dziew­
czynek w godz. 9—15. Po 
znań, ul. Szydłowska 39 
m. 16 od stycznia 1930 ro-

Piątkowo! Pomoc do pro 
wadzenia domu małżeńst­
wu z dziećmi, najchętniej 
dochodzącą na kilka go­
dzin dziennie potrzebna. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 12884g.

dwojga dzieci, trzy razy 
w tygodniu. Osiedle Chro 
brego 2 m. 51 (Piątkowo) 
tel. 468-18 po godz. 16.

12639g

Trabanta combi, rocznik 
1973 sprzedam, ul. Urba­
nowska 28 m. 4. 14551g

Rozwiedziony nie z włas 
nej winy rolnik 31-letnł 
pozna pannę z zamiłowa

Przyjmę pracę po połud­
niu Koninie. Oferty

Kulturalna pani przyjmie 
Interesującą prace, chęt­
nie prywatna inicjatywa. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 12810g.

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12899g.

Adwokat zatrudni maszy 
nistkę z dobrą znajomo­
ścią stenografii. Praca w 
godzinach popołudnio­
wych. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
12398g.

Ładę 1500 S — 1977 sprze­
dam. Maklakiewicza 18 na 
przeciw lotniska. 1475łg

Fiata 1500, rocznik 1977 
sprzedam, tel. 588-33.

14675$

ku. 12345g

Cukiernik potrzebny. Pro 
mienista 138. Ciastkarnia.

12971$

W dniu 7. 12. 1979 r. zmarł długoletni członek 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechaników” w Po­
znaniu

TADEUSZ KOPCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 grudnia 1979 r. 

o godz. 15.15 na cmentarzu na Junikowie.

Żonie oraz Rodzinie Zmarłego wyrazy ser­
decznego współczucia składają

Rada. Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechaników” 

w Poznaniu
2970-K3

W dniu 8 grudnia 1979 r. zmarła nasza była 
długoletnia pracowniczka

kol. PELAGIA GORZKOWSKA
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów , 

w Poznaniu
,Równość”

Pogrzeb odbędzie się dnia 12. 12.
14.00 na cmentarzu św. Wawrzyńca

br. o godz. 
w Gnieźnie.

2972-K3

Dnia 7 .grudnia 1979 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, członek koła emerytów i rencistów

KAZIMIERZ SĘCZKOWSKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, II grudnia 
o godz. 14.00 na cmentarzu winiarskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 

i Kolo Emerytów i Rencistów MPGM 
w Poznaniu

2967-K3

Dnia 9 grudnia 1979 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 70 kochapy mąż, ojciec, teść i dziadek

MARIAN WEYNA
emerytowany nauczyciel, wychowawca wielu 
pokoleń młodzieży, dobry i prawy człowiek, od­
znaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o godz.
12 na cmentarzu w Chełście.

Zona, synowie i rodzina

147)3g

W dniu 8 grudnia 1979 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, nasza ukochana żona, babcia, teś­
ciowa, siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy 
lat 72

WALENTYNA DŁONIAK
z domu Wilińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o godz.
13 na cmentarzu na Milostowie.

Strapiony

mąż z rodziną

Ul. św. Wojciecha 25 m. 9. 14783g

Małżeństwo przyjmie pra 
cę. Oferty ,,Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 12528g.

Wynajmę 2-osobowy nu- 
sty pokój ul. Sowice 1
tel. 741-50. 145Mg

Dnia 6 grudnia 1979 roku, zmarła nagle prze­
żywszy lat 75, nasza ukochana mama, teściowa 
i babcia, śp.

STEFANIA WYRZYKOWSKA 
z domu Procek 

emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­
dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

rodzin*
Poznań, ul. Podstolińska 6 m. 3. M81ł9g

'■sn
W dniu 4 grudnia 1979 r. zmarł

ADAM STRÓŻYŃSKI
mistrz dekarski — długoletni członek Sp-ni.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i cenione­
go rzemieślnika i drogiego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm., o godz. 
13.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd, członkowie, pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej 

Blacharsko-Instalacyjnej w Poznaniu, 
ulica Wierzbowa 3/4,

2973-K3

Dnia 7 grudnia 1979 r. odszedł od nas nasz 
serdeczny zwierzchnik, sumienny pracownik 

. i przyjaciel

MIECZYSŁAW NAPIERAŁA
Z żalem żegnają Go

współpracownicy 
Nawijalni przy WZT — Tclkom-Teletr* 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim. 14725g

6 grudnia 1979 r. zmarł

CZESŁAW CIEMNIEJEWSKI
przewodniczący Komisji Rewizyjnej Towarzy-
stwa, od 
działacz,

Pamięć

ponad pół wieku wielce zasłużony 
związany z wielkopolskim ruchem 

śpiewackim.

po Nim zostanie wśród nas na zawsze.

Poznańskie Towarzystwo Muzyczno 
im. H. Wieniawskiego

2969-K3

Dnia 7 grudnia 1979 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, namaszczona Olejami św., moja 
ukochana żona, najdroższa matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 76, śp.

MARIA JANICKA
z domu Dembska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, syn z żoną i dziećmi
Poznań, Skryta 4 m. 2. 1464 9g

niem do rolnictwa, 
matrymonialny. Ofe 
..Prasa”, Grunwaldzka 
dla 13094g.

Cel

19,

Najsolidniej 1 najserdecz­
niej służy Twej sprawie 
Biuro Matrymonialne „We 
Dwoie”. 60-583 Poznań, 
Os. Chrobregop7F m. 119. 

1207"g

Panna 33-letnia, wzrost
164, wykształcenie śred- 

pozna kawalera do
lat 38. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 

• waldzka 19, dla 13213g.

Dnia 7 grudnia 1979 r. zmarła opatrzona Sa
kramentami nasza najukochańsza ma­

ma, siostra, teściowa, babcia, przeżywszy 
62, śp.

HELENA KUZIELA
z domu Aumiiller

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o 
dżinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Poznańska 57 m. 4. 14682g

tW dniu 9 grudnia 1979 r. zasnęła w Bogu 
nasza ukochana matka, teściowa, siostra, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 72, śp.

ANTONINA DZIĘCIOŁ
z domu Mańczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

rodzin*
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Poznańska 5. 14782g

tDnia 9 grudnia 1979 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój drogi mąż, nasz

ojciec, brat, szwagier, wujek i dziadek,' 
żywszy lat 70, śp.

ROMAN WOJCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o 

12.00 na cmentarzu na Milostowie,

W smutku pogrążona

Poznań, Ostrów WIkp.
rodzin*

prze-

godz.

M768g

tDnia 9 grudnia 1979 r. zmarł po długiej cho­
robie i cierpieniach, opatrzony Sakramen-

tami św., przeżywszy 
mąż, zięć, ojciec, teść

ALEKSANDER
Msza św. odprawiona

82 lata, nasz ukochany 
i dziadek, śp.

MATUSZEWSKI
zostanie w środę, 12 bm.

o godz. 14.00 w kościele parafialnym w Nara­
mowicach, złożenie zwłok do grobu na cmen­
tarzu naramowickim o godz. 15.00 tego samego 
dnia.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
Os. Kosmonautów H m. 8, 
dawniej: Mazowiecka 8. M751g

Dnia 7 grudnia 1979 r. odszedł od nas na za­
wsze po długich i ciężkich cierpieniach, nasz 
ukochany tatuś, teść, Iduzyn i wujek, prze­
żywszy lat 53, śp.

MIECZYSŁAW NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

eórkt x rodziną
Prosimy o nleskładanle kondolencji. 

Ul. Owsiana 30 m. 1. 146328

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z adnotacją „Przetarg”.

Komisyjne otwarcie ofert do rozpatrzenia 
w trybie postępowania przetargowego nastąpi 
w ciągu 14 dni od daty ukazania się niniejsze­
go ogłoszenia w -naszej Centrali, Warszawa, 
Ogrodowa 37.

Oferty przyjmowane są od przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczości pracy, rzemiosła, 
plastyków zrzeszonych w ZPAP oraz innych 
osób fizycznych i prawnych, posiadających od­
powiednie uprawnienia i zezwolenia władz ad­
ministracyjnych. Przyjęcie i zaakceptowanie
ofert łącznie z kalkulacjami oraz wzorów
może spowodować zawarcie umów długotermi­
nowych na dostawy ciągłe.

Przedsiębiorstwo nasze zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

Rozpatrzenie ofert, tryb składania zamówień, 
warunki dostawy i rozliczeń dokonywane będą 
na zasadach określonych obowiązującymi prze­
pisami Ministerstwa Handlu Wewnętrznego 
i Usług w zakresie omawianej problematyki.

Szczegółowych informacji udziela: Dział 
Handlowy, telefon 20-70-01 (wewn. 13, 14) oraz
24-37-05. 3087-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 grudnia 1979 r. zakończył swoje pracowite 

i pełne poświęcenia życie, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy, mąż, najukochańszy 
ojciec, brat, szwagier, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 74, śp.

ANTONI WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14.00 

na cmentarzu w Stęszewie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Wlelkawieś 1.

TW dniu 7 grudnia 1979 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

KLARA NOWICKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o godz.

11 na cmentarzu w Puszczykowie.

Rodzina

Prosimy o nleskładanle kondolencji.

Ul. Słoneczna 48. 14735g

tDnia 7 grudnia 1979 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 87, mój mąż, nasz drogi ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, śp.

PIOTR
Pogrzeb odbędzie 

13.50 na cmentarzu

W

PIOTROWSKI
się w piątek, 14 bm. o godz. 
junikowskim.

głębokim żalu pogrążona
rodzin*

Os. Plewiska, Poznańska 31. 14795g

tDnia 6 grudnia 1979 r. zmarł namaszczony 
Olejami św., nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 79, śp.

STANISŁAW STĘPNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzin*

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
Ul. Jackowskiego 35 m. 4. 14684$

tDnia 6 grudnia 1979 r. zmarła po długicn
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja ukochana żona, mama, sio­
stra, teściowa, bratowa, ciocia, babunia, prze­
żywszy lat 66, śp.

JADWIGA KUCHARSKA
z domu Misiorna

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 hm. o go- 
dzini- 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z córkami i rodziną
Prosimy o nleskładanle kondolencji.

Ul. Grochowska 84 m. 3. 14625$
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Słońce: 7.52—15.39

POZNAŃ

- OPER A — g. 19 „Król Roger”
'POLSKI — g. 19 „UFO-oni”
f NOWy — g. 19 „Wierne blizny”

LALKI I AKTORA — g. 10 (p. 
tzamkn.) i 17 „Ludowa szopka pol- 
[ ska”

GNIEZNO Lech: „Ludzie godni 
•zacunku” (wł.)

* GOSTYŃ: „Ucieczka z więzienia” 
(radź.)

GÓRA: „Maria” (szwedz.)
JAROCIN: „Siedem nocy w Ja­

ponii” (ang.), „Imperium namięt­
ności” (jap.)

KALISZ Kosmos: „Racja stanu” 
Wr.L „Brawurowe porwanie” 
(amer.): Oaza: „Milczący wspól­
nik” (kanad.); Stylowe: „Mandin- 
go” (wł.-amer.); Syrena: „San Ba­
wiła godzina 29” (wł.), „Piraci na 
Pacyfiku” (rum.)

KĘPNO: „Buffalo Bill i India­
nie” (amer.)

KONIN Górnik: „Romans jakich 
wiele” (wł.), „Do krwi ostatniej” 
(Pol )

KŁODAWA; „Barroco” (fr.)
KOŚCIAN: „Placówka” (poi.)
KROTOSZYN: „Sabina Wulff” 

(NRD)
KRZYŻ: „Czarne I białe w ko­

lorze” (WKS), „Potop” cz. I i II 
(poi.)

LESZNO: „Konwój” (amer.)
NOWY TOMYŚL: „Dzięki Bogu 

już piątek” (amer.)
OSTROW Roma: „Aria dla atle­

ty” (poi.), „King Kong” (amer.); 
Słońce: „Lot nad kukułczym gniaz­
dem” (amer.), „Abba” (szwedz.)

OSTRZESZÓW: „Przekupka i 
poeta” (radź.)

PILA Iskra: „Okupacja w 26 ob­
razach” (jug.); Sokół: „Za mo­
stem” (rum.)

PLESZEW: „Godziny grozy”
(ang.), „Sami swoi” (poi.)

PNIEWY: „Biały Mazur” cz. I i 
II (poi.)

SŁUPCA: „To moja sprawa Sze­
fie” (czech.)

SZAMOTUŁY: „Roman i Magda” 
(poi.), „Do krwi ostatniej” (rx?l.)

SYCÓW: „Niezamężna kobieta” 
(amer.)

ŚRODA: „Niewinne” (wł.), „Au­
tostopowicz” (czech.)

TRZCIANKA: „Jabberwocky”
(ang.)

WAŁCZ: „Azvl” (nol.)
WRONKI; „Przyeody Picassa” 

(szwedz.)
WRZEŚNIA: „Blokada” cz. III i 

IV (radź.). „Da-rf” (ocl.) 
' WSCHOWA: „V?y zobaczysz nie­
bo” (radź.)

ZŁOTÓW: „Pojedynek o połud­
niowy szlak” (jug.)

/ PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
'9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nieza­
pomniane stronice — „Cudzoziem­
ka” — fragm. pow. M. Kuncewiczo­
wej; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
12.01 Stara i nowa muzyka woj­
skowa; 13.20 Pomorska Jesień Jaz­
zowa; 79; 13.40 Kącik melomana 
—- G. Bizet: I Suita z muzyki do 
sztuki Alphonse Daudet’a „Arlez- 
janka”; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 — Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio „Relaks”; 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d.; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama” 
c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. dla kie­
rowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra- 
dicJiurier — aud. inf. SM; 13 Tu 
Jeayhka c.d.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Konc. życzeń; 19.15 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Rytmy ludowe Afryki; 20.05 Konc. 
życzeń; 21.05 Kronika olimpijska; 
21.29 Utwory S. Moniuszki — Frag­
menty opery „Paria”; 22.23 Gdańsk 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
"Was Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
11, 12, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM I: 7.35 Koncert po­
ranny; 8,35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Meto — sprawy; 9.40 Dla przed- 
szkcli „Przybierał się pies”; 10 
Portret — ren. J. Rybczyńskiego; 
10.?,0 Ragtimy Scotta Joplina; 10.40 
Klucz do mieszkania i co dalej?; 
31 Młodzi muzycy na radiowej an­
tenie — pianista J. Polański; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Tańce kompozytorów słowiań­
skich; 12.25 Max Roger — Serena­
da G-dur op. 95; 12.55 Śpiewa I. 
Santor; 13 Public, krajowa; 12.10 
Muzyka operowa; 13.36 Ze wsi i o 
wsi — Mistrzowie swojego warsz­
tatu; 12.51 Pieśni Schuberta śnie-, 
wa D. Fischer-Dieskau; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio — Moskwa; 14.45 Muzyka 
Haydna; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców; 16 Gra Ork. H. 
Manciniego; 16.10 Klasycy muzyki 
XX wieku — B. Britten; 16.40 „Ko­
bieta z obcego domu” — opow.; 
17 Operetka, jej twórcy 1 wyko­
nawcy; 17.20 „Pełzając u nóg He- 
neni”; 17.45 J. Baptiste Lully: Sui­
ta francuska g-mcll; 18 Amator­
skie zespoły przed mikrofonem; 
18.25 Plebiscyt Studia ..Gama” — 
Piosenka roku; 13.40 Krajobrazy; 
19 Konc. z nagrań WOSPR i TV 
w Katowicach; 19.40 Dom i my; 
2C „Samorządność” — Nic u nas 
beż nas”; 20.20 Płyty stare i no­
we — Cyprian Katsaris najwięk­
sza sensacja pianistyczna ostatnich 
lat: 21.40 J. S. Bach: „Motet „Sin- 
got” dem Herrn ein neues Liod” 
BWV 225 ; 22 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 22.40 XVII Bydgoski 
Festiwal Muzyczny; 23.35 Co sły­
chać w święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

Wszystko o funduszu alimentacyjnym
przez telefony „Głosu11

1 — Melioracje wodne, odwad­
nianie gruntów;

14.00 — TTR — Hodowla zwierząt, 
sem. 1 — Konserwacja pasz gos­
podarskich;

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.k
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

rkol.);
17.00 — Sonda: „Mały człowiek” — 

o nowoczesnych metodach o- 
pieki nad matką i dzieckiem 
(kol.);

17.35 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

18.00 — „Lew Jaszyn” — film dok. 
o radzieckim bramkarzu (kol.);

18.30 — „Królik Bugs przedstawia” 
amer. film animowany (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka:
19.30 — Wieczór z dziennikiem — 

(kol.):
20.30 — „Sam i Sally” — ode. 8 nt.: 

..Róg antylopy” — film fab. 
TV franc. (kol.);

21^5 — Wszystko za wszystko z 
prof. Sędzimirem Klimaszew­
skim;

Nawiązując do zapowie­
dzianej wczoraj w „Gło­
sie” akcji informacyjnej 

na tematy, dotyczące obowiąz­
ku ponoszenia świadczeń fi­
nansowych na rzecz najbliż­
szych (a więc przede wszyst­
kim dzieci, ale w niektórych 
przypadkach także na rzecz 
np. rodziców) przedstawiamy 
dzisiaj podstawowe zasadv dzia 
lama funduszu alimentacyjne­
go.

Ustawowy obowiązek zapew 
nienia własnemu dziecku, jak 
również zniedołężniałyn* rodzi 
com, środków materialnych^ 
niezbędnych do życia, nie jest 
nowością. Prawo występowało 
w obronie pokrzywdzonych, za 
sadzając na zaspokajanie ich po 
trzeb odpowiednie kwoty od 
osób uchylających się od opie­
ki i świadczeń. Gorżej nato­
miast było z egzekwowaniem 
tych świadczeń. Poszukiwanie 
dłużników przeciągało się, cza­
sem okazywało, się, że należne 
podopiecznym kwoty są w ogó 
le nieściągalne. W trosce o za­
spokojenie podstawowych ich 
potrzeb, a także o przyjście z 
pomocą temu z rodziców, przy 
którym pozos^wało dziecko, 
ustanowiono w Polsce, działa­
jący cd 1 stycznia 1975 r„ fun 
dusz alimentacyjny.

Forma jego funkcjonowania Jest 
następująca: w przypadkach nie­
ściągalności zasądzonych alimen­
tów, na mocy orzeczenia sądu — 
comiesięcznej wypłaty określonej 
kwoty dokonuje Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych. Nic znaczy to 
jednak, by uwalniało to dłużnika 
od obowiązku spłacenia państwu 
wyłożonych w jego zastępstwie 
sum. Egzekwowanie ich jednak od 
bywa się już całkowicie poza pod 
opiecznymi i ich opiekunami.

O tym, ile osób zostało dzię­
ki funduszowi alimentacyjne­

Leszczyńskie

Rawicz miastem zieleni
Rawicz — blisko 15-tysięczne mia 

sto przy ruchliwej trasie z Wrocła 
wia do Poznania, należy do najbar 
dziej zielonych ośrodków miejskich 
w Leszczyńskiem. Umiejętna poli­
tyka władz miejskich połączona ■ 
zapałem mieszkańców i załóg miej 
scowych zakładów pracy, przynio­
sła oczekiwany efekt. Dzięki czy­
nom społecznym i pomocy spół­
dzielni mieszkaniowej zagospodaro

Modernizacja 
„Runotexuu

W fabryce wyrobów runowych 
„Runotex” w Kaliszu prowadzi się 
systematycznie prace modernizacyj 
ne, które mają zwiększyć moce 
produkcyjne. Można będzie także 
rozpocząć wytwarzanie nowych ga 
tunków — przędz oraz podnieść ja 
kość i nowoczesność wyrobów. Za 
instalowano już 18 nowoczesnych

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Obłęd” 
— ode. oow. J. Krzysztonia; 9.10 
Gitarzyści grają przeboje; 9.30 Nasz 
rek 79-ty; 9.45 Konc. wiolonczelo­
we; 10.35 Kiermasz płyt wytwór­
ni Melodia; 11 Pow. w wyd. dźw. — 
F. Dostojewski — „Zbrodnia i ka­
ra”; 11.30 Jazzowe spotkania Joe 
Turnera; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 Śmierć 
w starych dekoracjach — ode. pow. 
T. Różewicza; 14 w romantycz­
nym stylu brillant; 15.05 W poszu­
kiwaniu straco-nego akordu — gra 
i śpiewa Zespół „The Moody Blu­
es”; 15.40 Beatlesi na orkiestrę 
smyczkową; 16 Rep. A. Olszew­
skiego pt. „Paweł”; 16.20 Muzyko, 
branie; 16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Bielszy 
odcień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Posłuchać warto...; 19.15 Standar­
dy na fortepianie gra W. Kamiń­
ski; 19.35 Opera — G. Verdi ,.Na- 
buchodonozor”; 19.50 „Obłęd” — 
ode. pow. J. Krzysztonia; 20 Z mo­
jej płytoteki; 20.30 W światło i w 
barwy wsłuchany — W. Świerży; 
21 Klubowe wieczory z Niną Si­
mone; 21.35 Antologia piosenki 
francuskiej; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Bob Dylan; 22.15 Fo- 
noteka XX wieku; 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje E. Luba- 
szenko; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Rad1oex- 
press; 8 600 sek. z zesp. „Budka 
Suflera”; 8.10 R-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — j. polski 

mu uwolnionych od kłopotli­
wej uciążliwości bezskuteczne­
go dochodzenia w każdym ko­
lejnym miesiącu należnych pie 
niędzy, świadczą dane, udos- 
stępnione „Głosowi” przez za-

WO KÓŁ 
SPRAW

MB H t
RODZIMY

stępcę dyrektora oddziału ZUS 
w Poznaniu, mgr Jadwigę Gor- 
las.

Z funduszu alimentacyjnego, 
licząc od początku funkcjono­
wania tej formy przychodzenia 
z pomocą podopiecznych i ich 
prawnym opiekunom, wypła­
cono dotychczas 76 860 009 zł 
(poznański. ZUS obejmował 
pierwotnie swą działalnością 
również województwa: kalis­
kie, konińskie, leszczyńskie 
pilskie, obecnie — wojewódz­
twa: konińskie i poznańskie): 
Zadłużenia, których dotąd nie 
udało się wyegzekwować z tej 
ogromnej kwoty od dłużników, 
wynoszą 29 483 000 zł!

Obecnie w województwach 
konińskim i poznańskim ko­
rzysta z funduszu alimentacyj 
nogo 2 521 osób, a średnia wy­
płaty miesięcznej na osobę wy 
nosi 469 zł. Tylko w dwóch 
przypadkach pieniądze z tego 
funduszu otrzymują rodzice 
(dłużnikami, w zastępstwie któ 
rych ZUS dokonuje wynłat ali 
mentacyjnych. są ich dzieci) i 
w obu przypadkach o wykona­
nie wyroku wnioskował Polski

wano każdy wolny skrawek ziemi, 
przeznaczając go na zieleniec.

W wyniku zarówno wiosennych 
jak i jesiennych prac miasto pozy­
skało ponad 15 090 krzewów. Na za 
bytkowym rynku posadzono 5 000 
róż. Zadbane ogródki przydomowe 
upiększyły indywidualne posesje. 
Zostały one uporządkowane i dziś 
tworzą panoramę, prezentując jed 
nocześnie inwencję i poczucie este 
tyki ich właścicieli. (PAP) 

wysokowydajnych zgrzeblarek pro 
dukcji krajowej, pięć przewijarek 
i 10 rozciągarek. Pozwolą one na 
zwiększenie produkcji przędzy o 
200 ton rocznie, a także przyczynią 
się do ułatwienia pracy ich obsłu­
dze.

Trwa również modernizacja wy­
działu przędzalni średnioprzędnej. 
Obok wymiany parku maszynowe­
go przewiduje się tu również prze 
budowę samego budynku i przysto 
sowania jego funkcji do nowoczes­
nej technologii i sposobu wytwa­
rzania. (PAP) 

— sem. I; 8.25 Kompozytorzy pol­
scy — A. Zarzycki; 8.35 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach — Po­
lityka partii w dziedzinie zabez­
pieczenia potrzeb łudzi pracy; 9 
Dla kl. II—HI twych, muz.) „Ma­
rzenia grudnia”; 9.25 Podróże mu­
zyczne no kraju; 9.40 „Przybłąkał 
się pies” — aud. Ireny Landau — 
cvkl: Znaczek z Czerw. Krzyża; 
10 Dla kl. VI (historia) „Kalafiory 
z nadwanami”'/10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 Dla szkół średnich (hi­
storia) „Brodaty”; 11.30 Soiewa A. 
Tomowa-Sintow; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy z Bydgoszczy; 
12.25 Giełda płvt; 13 J. rosyjski — 
powt.; 13.20 Dla kl. II—III (wych. 
muz.) „Marzenia grudnia”: 13.45 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14.45 
Kazimierz 79; 15.05 Matysiakowie; 
15.40 Książki, do których wraca­
my „Niebezpieczne związki” — 
fr. pow.; 16.05 Homo creator — 
dr W. Lipowski z Zawichostu; 
16.25 Rozmowy o sprawach rol­
nictwa; 16 40 „Dostawy i działania”; 
16.50 Radioexpress; 17 Stereo: Pio­
senki nagrodzone: 17.15 Aud. snoł.; 
17.25 Magazyn spraw studenckich 
— autor: M. Nanierałowa; 17.50 
Stereo: Muzyka słowiańska; • 18.25 
Klub pod znakiem zapytania — 
Rozmawiamy o języku — aud. z 
telefon, udziałem słuchaczy — tel. 
29-^0-21 od 12.00—19J5; 19.15 J. an­
gielski; 19.30 Muzyka tnstrumen- 
talro-wokalna (stereo ogólnop.); 
20.20 Odrestairrowane nagrania 
Grzegorza Fitelberga; 20.50 Opo­
wieść o Czajkowskim; 21.20. D. 
Szostakowicz — I Koncert na 
wiolonczele i ork. Es-dur op. 
107; 21.50 NURT — psychologia — 
Integracja rozwoju intelektualne-

Komitet Opieki Społecznej, nie 
zaś sami zainteresowani.

Symptomatyczne, że jeśli rodzi­
ce nawet dochodzą poprzez sąd 
należnego im alimentowania przez 
dzieci, po otrzymaniu uznającego 
to uprawnienie wyroku, nic starają 
się o jego egzekwowanie. Do bar­
dzo rzadkich należą też przypad­
ki, że matka nie wywiązuje się ze 
swych wobec dzieci obowiązków 
i ze względu na nieściągalność za­
sądzonych świadczeń — ojciec po­
biera pieniądze z funduszu alimen 
tacy jn ego.

Wszelkie odpowiedri ! wyjaś 
nienia w konkretnych sytua­
cjach, zainteresowane osoby 
będą mogły uzyskać podczas 
jutrzejszej; organizowanej 
przez „Głos” akcji informacyj­
nej. 12 bm. w godzinach od 13 
do 16 przy telefonach redakcyj 
nych będą dyżurowali i udzie­
lali porad przedstawiciele: Są­
du Wojewódzkiego — sprawy 
opiekuńcze, uzyskiwanie pra­
wa do świadczeń alimentacyj­
nych — nr tel. • '66-59-39 i • 
600-41 wewn. 225; Prokuratu­
ry Wojewódzkiej — sprawy, 
dotyczące uchylania się od pła 
cenią przyznanych przez sąd 
świadczeń — nr tel. • 600-41 
wewn. 216; Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych — zasady ko 
rzystania z funduszu alimen­
tacyjnego — nr tel. • 66-57-18 
i ® 600-41 wewń. 215.

Można też zwracać się o wy­
jaśnienia i porady listownie 
pisząc pod adresem: Redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego” 
60-959 Poznań, skrytka poczto­
wa nr 1074.

ZDZISŁAW KANDZIORA

Konińskie

Laureaci
„Złotej wiechy1 11
W Koninie rozstrzygnięto tegoro 

czny konkurs o „Złotą wiechę”. 
Punktowano w nim budynki nowe 
i zmodernizowane. Wśród tych pier 
wszych najwyżej oceniono oborę 
Edwarda Przybylskiego w Wlerz- 
bocicach (gmina Słupca). Dwie II 
nagrody uzyskali: Kazimierz Choj 
nacki i Stanisław Mróz (obaj z 
gminy Orchowo) — za chlewnie.

Najlepiej zmodernizowanym bu­
dynkiem uznano chlewnię w gospo 
darstwle Ignacego Konieczki z Dłu 
ska (Pyzdry), a następnie chlewnię 
Jana Mikołajczaka z Szetlewa (Za 
górów) i oborę Juliana Majera z 
Głębokiego (Olszówka).

Tegoroczny konkurs wykazał po 
prawę funkcjonalności i higieny 
wznoszonych budynków gospodar­
czych. Niestety, nie odnosi się to 
do wszystkich nowych obiektów 
inwentarskich w województwie ko 
nińskim. Zbyt często jeszcze nowa 
obora czy chlewnia to tylko nowe 
mury. (woj.) 

go i emocjonalno-społecznego; 22.15 
Prądy i poglądy — Sandinizm — 
nowa wersja rewolucji latyno — 
ameryk.; 22.35 Przymiarka do 
przyszłości — Przeobrażenia w 
strukturze zatrudnienia w mieście 
i na wsi; 22.50 Śpiewa B. Gigli.

Wiadomości: 6.40, 12, 15 18. 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KłOSZ ALINIE 

(dla woj. pilskiego)

6.30 — Studio Bałtyk; 12.OS — 
Przędz jazdo we dyskusje w PZB; 
12.25 — Test stereofoniczny; 12.40 
— Nauka praktyce rolniczej; 12.55 
— Serwis rybacki; 16.40 — Prze­
gląd aktualności Wybrzeża; 16.54 
— Felieton aktualny; 17 — Koktajl 
muzyczny — stereo; 17.30 — Nasze 
sprawy codzienne — aud. o trud­
nościach i kłopotach mieszkań­
ców Koszalin; 18.05 — Trybuna 
W yb r ze ż a. _____ __________
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8.00 — TTR — Uprawa roślin, 
sem. 3 — Uprawa bobiiku i łu­
binu;

6.30 — TTR — Hodowla zwierząt, 
sem. 3 — Użytkowanie mięsne 
kur. Pomieszczenia;

tl.05 — Dla szkół — J. polski. kl. 
3 lic. — J. Słowacki „Kordian” 
— ode. 2;

12.00 — Dla szkól — Historia, kl. 8 
— „Polski wrzesień”;

12.55 — Dla szkół: J. polski, kl. 5 
— „Janko muzykant”:

13.25 — TTR — Uprawa roślin, sem.

W przedszkolu na Osiedlu V

Prawdziwie wiosenna pogoda sprzyja zabawom przedszkolaków 
pod chmurką.

Na zdjęciu: na dziedzińce przedszkola, które opiekuje się 200 
dziećmi z Osiedla V w Koninie.

> Fot. — R. Królak

Pilskie

Pomocne ręce junaków
■prawie 2 min złotych — to wartość tegorocznych czynów 
* społecznych i produkcyjnych junaków z Ochotniczych

Hufców Pracy w Pilskiem.
W województwie tym działa obecnie 10 stacjonarnych huf­

ców, w których przygotowanie do życia w społeczeństwie — a 
zwłaszcza do zawodu — zdobywa ponad 800 dziewcząt i chłop­
ców. Wychowanie w OHP młodzieży, która z różnych powo­
dów miała opóźniony start życiowy, kształtuje postawy po­
żądane społecznie. Świadczą o tym liczne zobowiązania mło­
dych na rzecz opiekuńczych zakładów pracy i środowiska za­
mieszkania.

Młodzież OHP ucząca się zawodów budowlanych wykonała wiele 
prac w budownictwie rolniczym i mieszkaniowym. Junacy z hufca 
przy „Jastrobecie” w Jastrowiu przepracowali Społecznie ponad 1 599 
godzin przy wykonywaniu płyt stropowych i słupów elektryfikacyj­
nych. Ponad 4 009 godzin poświęcili junacy z hufca budowlanego przy 
chodzieskim Przedsiębiorstwie Budownictwa Rolniczego na wykona­
nie elewacji 70-rod z inne go budynku patronackiego. Młodzież z OHP 
w Rożnowicach w czynie wyremontowała pomieszczenia, w których 
zamieszkuje i zbudowała drogę dojazdową; pomagała także Rolni­
czej Spółdzielni Produkcyjnej w Wełnie.

W Pile nikomu nie jest obcy widok dziewcząt w niebieskich 
mundurkach, pracujących przy konserwacji zieleni miejskiej. 
Dziewczęta te w czynie pracowały ostatnio na cmentarzu wo­
jennym w Leszkowie przy porządkowaniu miejsca pamięci na­
rodowej.

Junacy z hufca leśnego w Orle w czynie produkcyjnym po­
magali załodze nadleśnictwa Mirosławiec przy sadzeniu drze­
wek. Chłopcy z Margonina przy naprawach pił motorowych 
przepracowali ponad 606 godzin. Natomiast junacy z Trzebie- 
szek gruntownie porządkowali parkingi leśne, (wis)

Kaliskie

Wiele się dzieje 
w małej gminie

Rozwój społeczno-gospodarczy gminy Koźminek (Kaliskie) 
jest w dużej mierze wspierany inicjatywami mieszkańców. 
W minionych dwóch latach wykonali oni rozmaite czyny 
ogólnej wartości 16 min złotych. Potwierdzeniem społecznej 
aktywności mieszkańców jest m. in. zdobycie przez KGW z 
Emilinnowa I miejsca w dorocznym konkursie „Trybuny 
Ludu”.

Przybywają gminie nowe obiekty komunalne. W Osucho­
wie i Emilianowie założono wodociągi. Zbudowano 6,5 km 
nowych dróg, 7 placów zabaw. Niebawem zostanie otwar­
ty ośrodek zdrowia. Do roku 1981 przewiduje się oddanie do 
użytku w Koźminku 100 mieszkań.

Liczne są też przedsięwzięcia w rolnictwie (działa 180 gos­
podarstw specjalistycznych). W minionym roku wzniesiono 
22 obiekty inwentarskie, powstaje 31 obór i chlewni. Buduje 
się teź silosy, (ewi)

„GŁOS WIELKOPOLSKI’’, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tolarczyk, ul. Sułkowskiego 32, tel. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okorzei 56, teł. 43-56

22.45 — Dziennik (kol.);
23.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny (kol.).
PROGRAM 2

13.55 — „Zwierzyniec” (powt.);
14.25 — „Tropami mitów” ode. 3 

„Rozbity ołtarzyk” (powt.);
15.05 — „Rewia canzonetek” — pro­

gram rozrywkowy (powt.);
15.35 — Studio Sport — Moskwa 80 

(powt.);
16.10 — Język angielski — kur» 

nodstawowy lekcja 11;
16.35 — Język niemiecki — kurs 

©odstawowy, lekcja 11;
17.00 — Kino Telewizji Najmłod­

szych (kol.);
17.30 — Poradnia „Zaufanie”;
18.00 — Poradnik dobrych obycza­

jów (kol.);
18.25 — „Polska bandera na morzu 

w H wojnie światowej” — pro­
gram morski;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem — 

(kol.);
20.30 — Wtorek Melomana (kol.);
21 25 — 24 godziny (kol ):
21.35 — Premiera w Dwójce: — 

„Magellan powraca” — rumuń­
ski film wojenny’ (kol.).


